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„Równanie 


epigonów różnych dok- 
mych Gtaczać poc 
A w dnokręgu schodzą 

zżyliśmy się i któ- 
z himi, ale 
w co jedni wie- 


PZK 0 


trym poło 
na dotkliwa 
nietylko lud: 
rych aut 
1miezależnie od nich. ginie coś, 
rzyli, a do czego się inni przyzwyczaili, co 
krzepiło na pr i dawaio fundamen- 
ty myśli społecznej i politycznej mieraz całym 
zastępom ludzkim. Widzimy i jesteś! wiad- 
kami epilogu pewnych doktryn politycznych 
i społecznych. Nie możemy natomiast przegi- 
knąć gęstej lony następnego prologu. Ge- 
njalnt wizjonerzy, ojcowie doktryn w rodzaju 
Rousseawa, Adama Smitha czy Karola Mark- 
sa nie mają w naszej epoce następców. W tylu 
dziedzinach wiedzy postępujemy naprzód, wy- 
nalazczaść krot ko, wyspecja- 
lizowanio sięga granie możliwe brak tylko 
podsumowania i syntezy. Do ogarnięcia jest 
więcej, — przewidzieć reżultaty ilków mi- 


ljonów zamkniętych speców — trudniej. Dla- 
tego żyć musimy w większej pustce, dlatego 


knota 


w masach, w narodach utrwala si 3 
za czemś, tęsknota dziś wyrażająca nieraz 
w ślepym entuzjażmie do jednostek“ które 
podejmują wielkie zadania i przy. jąć chcą za 
nie odpowiedzialność. 

Lecz w tęsknocie tej nie zawiera się jeszcze 
«adpowiedź na pytanie, jaką treścią wypełni się 
ta pustka, która dziś ludzkość otacza. Na czem 
ina kim w tych przełomowych chwilach, o- 
przemy dziatania społeczne i polityczne? 

Demokracja a z nią ustroje parlamentarne 
XX wieku zaniykają powoli kartę swej histo- 
mji, znacząc końcowe swe szlaki alowie- 
nietn i odrealizowaniem myśli i zasad. Rów- 
nież socjalizm marksowski. mlodszy i w dok- 
trynie bardziej przyszłościowy dzieli tu los de- 
mokracji. 

Nie dość jasne skrystalizowaànie pojęć o wo- 
li rządzonych i rządzących doprowadzić mu- 
sialo do ustalenia stosunku pomiedzy temi 
dwiema wolami na podstawie cz ilościo- 
wej. Go więcej stronnictwa polityczne, opiera- 
jąc swój bytnarilości, dbąć musiały © intere- 


sy swych wyborców iw kształtowaniu ustro- 


ju państwa nie mogły oder ywać roli wła- 
ściwej. 

Jako przeciwieństwo wysunąć się musiala 
zasada rozumowa, która państwo ujęla jako 
całość, podkreślając charakter jakościowy, a 
nie iłościewy. Trwale, dobre i konsekwentne 
wykonywanie zadań nie może bowiem zawsze 
liczyć się w swych pracach z popularnością, 
a więc z ilością głosów. Wysuwa natomiast 
w każdej dziedzinie 
włastiwych ludzi na właściwem miejscu i we 
właściwym czasie. Powstają wtedy spec; 2 
ne warunki, dla doboru maturalnego tal 
nej przez nowych socjologów elity, kompetent- 
nej w przewodzenim i w. sprawowaniu władzy. 
Elita ma więc być tworeni į rezerwonrem 7 
którego czerpać można nieustannie nowych 
ludzi do nowych zadań, do pokonywania 
wych trudności, do wypelnienia treścią życia 
politycznego i społecznego. 

WW specjalnej azeczywistości polskiej ten cle- 
ment przodujący jest jeszcze niezwykle nikły 
i slaby. 

Tymczasem w żadiiem może ze społeczeństw 


- zagadnienie elity niema itak wielkiego znacze- 


mia, jak.w polskiern. Sklada się nato wiele 
przedewszystkiem tkwiących w 
przeszłości Polski: Zgórą wiek trwająca nio- 


wola «zniszczyła * lub rozproszyła naszą elitę. 


Zaborcy specjalnie dbali o to, by stan umysło- 


wy ujaramionych stał ma jak najniższym po- 
-~ ziomie, wskutek czego nasz rozwi ój kulturalny 


oraz formowanie elementu mżodującego z0- 


-stalo zahamowane. + 


Z chwilą. odzyskania niepodległości różnica 
poziomu pomiędzy: resztkami elity, która oca- 
lała, a społeczeństwem stała się tak wielką, 
że ubliżyła mas fo narodów “mniej kultural- 
nych. W 1 konsekwencji wskutek zbyt jaskra- 
wego wyodrębnienia się elity z pośród reszty 
spoleczeństwa, występuje silnie szkodliwa | 
przeciwstawni zamiast szybkiego narasta- 
nia i asymilacji. To sprawia, że praca. nad wy- 
tworzeniem: środowisk elitarnych w naszych 
warunkach nabiera specjalnego znaczenia. Nie 
potrzeba zaś udbwadniać, jak bardzo potrzeb- 
ne jest państwu polskiemu środowisko (przo- 
dujące. To też odpowiedź na pytanie, jak two- 
rzyć, jak skonsolidować, jak oprzeć nanaj- 
ściślejszych podstawach ety i. fachowości, si- 
ly charakteru i woli, jak powiązać tę elitę z 
resztą spoleczeństwa, jak uaktywnić z punktu 
widzenia interesów państwa, jak jednem slo- 
wem wcielić w czyn rzucone już u nas hasło 
wnania ku górze”*), jest ciągle niezwykle 
ważne i pilne dla tw ;êzego, rozwoju naszej 
przyszłości politycznej. * 

Rozpatrując to pytanie ma gruncie rzeczy- 
istości, mie mogę nie przyjść do przekonania, 
organizowania 
ja nowej elity społecznej może 
bré tylk A, Aa czynnik woli świadomej 
je syntezy, 
wana, wska- 


w 


zwojowę NEA Nie może więc tasyi- 


a teza być  Ogianięzóną dektryiiq. ani zlgpkiem 


A) Słowa użyta przez pr m: Sliwka na zjeździe 
Teglonistówy w Radomiu w sierpniu 1931 r. 


Warszawa, Wiorek 20 Czerwca 1933 r. 


ku e 


ich kilku. Siłą sw 
społeczeństwo do ci 
tji. Na czele całośc! 
ko ludzie od 
kulturze. 


musi pobudzać 
onalszej realiza- 


ied 
świadomi 


sónlichkeńy". Ludzie mający za” sobą pewne 
doświadczenie i wyrobienie, które nabywa się 


w ciągłej pracy odpowiedziakiej, czy to w or-| Z 


ganizacjach państwowych, samorządowych, 
gospodarczych. zawodowych, ludzie s 


kiem zr 


a więc lud 
ale 1 wielkich 


zumieniu tego slowa, 
nietylke wielkich pomysłów, 
zalej charakter. 

* Z tego zaś wynika drugi warunek właściwe- 
go drzoru personalnego środowiska przedow- 
niczego 
kammość, a nie warcholstwa, a przytem dobrze 
zrozumiana indywidualność, ujęta w ramy 
społeczne oto cochy dobrego * zorganizo- 


wania. 
Pewien wybitny. Amerykanin. y na 
bardzo odpowiedziałnym, kięrowniczem sta- 


nowisk katalik, a więc nie 
gruncie boskiego posłapnietwa Ko: 
wzór selekcji elity organizat 
organizację Kościoln katolickiego. 


stojący na 
A jako 


Zi 


Londyn 4x6 czerwcu. 

Międzynarodowa Konferencja Monetarna i 
Ekonomiczna jest stwkrta, Król i premjer an- 
gielski wygłosili przemówienia inauguracyjn 
Przez Mm: me trzy dnt trwać będzie defilada 
przemówień delegatów poszczególnych państw. 
Potem zacznie się praca w komisjach. Równo- 
cześnie problem długów wojennych dyskuto- 
wany jest poza gmachem Muzeum geologicz- 
nego-pr przedstawicieli Stanów. Zjednoczo: 
nych i Wielkiej Brytanje Mowy -w.dedacie ge- 
neralnej sę przeważnie ogó 
chęci osiągnięcia rezultatów. 
ŚciGwo, Donaty: poszcze 
ym stopniu pdzw re ARIA Koncepcje 
rcze rządów. 
żnice poglądów. które. ZKE j 
szy wyraz w obradach komisyj, Działać akcją 
kredytową na poziom cen, czy też nie? Poświę- 
cić dużo uwagi sprawie” ułatwienia handlu 
międzynarodowego, czy teź uważać ją Za pro- 
blem wtórny? Zac; od stabilizacji walut i 
„powrotu do międzynarodowej waluty złotej, 
czy też widzieć w tem uwieńczenie dzieła, ja- 
kiego przedtem trzebn dokonać na terenie go- 
spodarczym? Oto kilka z tych dylematów nia 
tury ogólnej. Wypłyną pozatem sprzeczno 
interesów między  poszczególnemi grupami 
państw, w szczególności między państwami 
ó nadzwyżce ekspoftowej zbóża i państwami, 
które są w czasach normalnych odbiorcami tej 
nadwyżki. od szeregu zaś lat uprawiają pro- 
tekcjonizm rolny. Także problem bliższej 
współpracy między państwami naddunajskie- 
mi znajdzie się może na porządku dziennym 
obrad. Bardzo ważne memorandum przedłożył 
z ramienia kilku organizacyj międzynarodo- 
wych prof. Elemer Hantos z Budapesztu (..Me- 
morandum un la crise économique de pays 
danubiens*. Będziemy mieli sposobność o- 
mówić ten problem I to memorandum w odpo- 
wiedniej chwili. 

Jaką drogą potoczą się prace konferencji — 
trudno przewidzieć. Dzisiaj wolno — i nale- 
ży — postawić sobie jednak pytanie, na jakim 
terenie komcepcja może osiągnąć jakieś kon- 
kretne rezultaty. Należy mieć na uwadze, że 
jest to konferencja 67 państw. Jest szereg pod- 
stawowych problemów, jak np, bardzo dysku-. 
ltowana sprawa podniesienia cen drogą akcji 
kredytowej '), które mogą być zaderydowane 
przez grupy głównych państw „wierzyciel 
skich“, przedewszystkiem Anglię í Stany Zjed- 
noczone. Możliwe i wskazane jest, aby pod- 
czas trwania konferencji poszczególne grupy 
państw dyskutewaly pomiędzy sobą prgblemy- 
które je bliżej obchodzą. Konferencja jako 
taka musi się wszelako zająć temi sprawami. 


*)-Zob, moją pracę „Aktywizacja życia: gospodar- 
czego”, w „Ekonomiście” Nr. 1, z roku 1933. 


qdwaga cywilna a nie wątpliwości, | 


|, przytoczył; 
aniem | niem. 
|] 


1e. | 7 


jego w organizacji tej tylko przez duże p 
towanie naukowe (seminarja, kolegja) 1 

ję, twarzy się wielką hierarchię +ò dużej 
dyscyplinie, która dochodząc «a do wyboru 
na o kierownictwa  przez-<kólegjum se- 


owanej elity, jest wyrazem najpoięż- 
najsilniejsze zasady organizacji. 

izacja Kościoła w % procentach 

ma do czynienia 7 dziedziną moralną — selek- 

cja więc ma tami spec, charakter, może 


szy „ale 'latv y. Dziedzina życia 
państwowego ma w dużej mierze do załatwie- 
nia Sprawy, © charekter czysto materjalnym. 


musi się pozatem 
z instynktem społecznym. 
wobec przeja- 


wów dnia dz a musi znajdować 
swój wyraz w działalności €li czią lączą- 
tp przodownicze ` sfery z kierowanemi przez 

istępami winno stać się zharnonizowa- 


nie interesów p a jäk naj- 
h mas społeczeństwa. 
ienie elity uważam za tak ważne 


2a tak aktualne dla Polski; że zdając sobie 
sprawę z jego cgromu. znaczenia i trudności 
nie reszczę sobie pretensji do 
wyczerpania tematu. - Te tylko myśli, które 
nasunęły mi się w chwili coraz bardziej uja- 
wniającej się pustki, a zarazem w chwili tro- 
ski o przyszłość, chciałbym rżucjć. jako po- 
czątek do dalszej dyskusji nad tem zagadnie- 
Jázej Wielowieyski. 


— wszystkich (4 


które dotyczą calego światu 
państw reprezentowanych dzisiaj w Lond; 
Sprawy'te są zasadniczo w liczbie trzech, z 
sobą bardzo ściśle: 1) Handel mię- 
dzynarodowy; 2) waluta; 3) zadłużenie m 
dzynarodowe, 

Do nadania 1 
czemu wystarczy ożywić handel międzynaro- 
dowy. Liczba 30 miljonów bezrobotnych, cyto- 
wana przez wielu mówców na konferencji jest 
funkcją zmniejszenia się o 27% materjalne: 


nie, 


„quantum“ handlu międzynarodowego m 
rokiem 1929 a 193; inndiejszenia się o 65% 
i tych . Te dwie zniżki tuna- 


dlaczego państwa 
dotrzymać swych 
h finansowych, nae jeżeliby z pel- 
ną. dobrą wolą tego pragnęły. Jest podstawową 
zasadą gospodarczą, że oi iązania finanso- 
wę placone są, w ostatecznej analizie, towara- 
mi i usługami. Załamanie się walutowe by 


em stopniu, 
nie są wstanie 


wynikiem stosowania nacjonalizmu gospodar- 
czego, protekcjonizmu, ograniczeń dewizo- 


w którym istnieje mię- 
E finansowa i go- 
o przywróceniu 


wych. ete., w świecie, 
dzynarodowa współ 
podarcza. Nie mc 
zdrowych warunków «la ustroju pieniężnego. 
dopóki handel międzynarodowy i międzytia- 
rodowy ruch kapitałów nie będą się odbywały 
w sposób normalny. 

Z drugiej strony 
vch, ogranicze! 


jednak wahania: kursów 
a dewizowe, chronią- 
memi wahaniami, ete. 
są czynnikami, stojącemi na przeszkodzie roz- 
wojowi transakcyj handlowych, Pytanie: czy 
najpierw stabilizować kursy walut i powró- 
cić do wałuty złotej, czy też najpierw znieść 
ograniczenia w handlu międzynarodowym? — 
jest nie do. odpowiedzenia. W rzeczywistości 
należy cba probiemy rozwiązać równolegle: 

W świetle wyżej powiedzianego, prace kon- 
fencji powinny iść równocześnie trzema 
torami: 

1) zniesienie najważniejszych przeszkód w 
handlu międzynarodowym. w szczególności 0- 
graniczeń wprowadzonych dla „obrony walu- 
iy“ po roku 1931; 

2) względna stabilizacja walut, poczynając 
od walut głównych państw wierzycielskich; 

3) stworzenie wggurków dla wznowienia ru- 
chu kapitałów. 

Wsród tych warunków znajduje się regula- 
cja sprawy istniejących długów międzypań- 
stwowych, oraz stworzenie efektywnej wspól- 
pracy między bankami emisyjnen X 

Kiucz sytuacji znajduje się jednak w handlu 
międzynarodowym f konferencja 67 państw 
powinna od tej strony przystąpić do zadania, 
jakie się przed nią znajduje, 

Docent Dr Michał Heilporin, 


Z konferencji londyńskiej. 
Wnioski polskie na komisji ekonomicznej. 


Londyn 19 czerw ca. 
(PAT) Przewodniczący kamisji ekonomicz- 
nej konferencji lońdyńskiej premjer holender-| 


szących się do płatności, wynikających z bie- 
żących transakcyj handlowych, 


ski Colijn inaugurując w ubiegły piątek posie- | konwencję w sprawie stosowania i stopnio- 


dzenie komisji i ustalając jej porządek dzien- 


ny, wezwał wszystkie delegacje „do złożenia | 


już w ciągu 24 godzin konkretnych wniosków. 
w sprawach, które zdaniem pos: czególnych 
delegacyj winny być: paes komisje przede- 
wszystkiem omawiśne. , 


Wolność obrotu dowizami i woliuść: handlu. 

Czyniąr zadość. tenni wezwaniu delegacja 
polska złożyła wnioski konkretne, proponując 
opracowanie itwu konwencyj, a mianowicie 
konwencję w sprawie stcsowania i stopniowe- 
go zniesienia ograniczeń dewizowych, A 


wego zniesienia ograniczeń i zakazów, edno- 
szących się do przywozu towarów. 


Propozycje polskie. zmierzają do tego, aby 
obie te konwencje zostały przez komisję tym- 
czasowo opracowane, ząś ostateczne ich za- 
warcie będzie dokonane wówczas, gdy prace 
konferencji w innych dziedzinach posuną się 
dostatecznie naprzód i umożliwią zorjentowa- 
nie się w całokształcie rezultatów konferenej 


Proponowane przez delegację polską kon-|- 


wencje winny być oparte na następujących 
zasadach; 


Jkoweccja dotycząca ograniczeń dewizowych 


a) restrykcje dewizowe usunięte być winny. 
całkowicie, gdy tylko w dziedzinie stabilizacji 
walut © te zostaną wystarczające rezul- 
taty, b) w dzyczasie strony układające się 
zobowiążą się g chwilą wej ie proje- 
ktu konwencji stosowa ograni: 
czeń dewizowych wobec bie: k 
handlowych wyłącznie według nastę 
zasad: Importerzy dnają posiadać 
wobodę dysponowania sumami, prz: 
nemi im w obcych walutach i nie m. 
krępowani nemi zobowiązaniami, 
względami na rozejm 
towarów przewozowych pod warunkiem jed- 

k: te pochodzą z terytorjów ukla- 
stron. W ciągu pierwszego roku 
obowiązywani ej umowy suna obcych 
walut, pr j i importerom nie będzie 
mniejsza od sumy niezbędnej do utrzymania 
importu w ramach roku 
sima la 


m 


ani 
jak i na pochodzenie 


932. W ciągu drugie- 
air: o 


winna glor zad 


miałyby jeszę: 
konferencję. 1 
ówczas, winny być zastosowane. Ukł 
trony w ka 
enine pr: 
walut, miezbędny: 
którego u 
lenie pr 

Co się tyczy 


nale: 


dające 
zie gwarantują sobie 
elenie pelnych 100% obcych 


konwencji w sprawie zakazów i ograniczeń 
przywozu, 

to: zasady ich aa być URE Każda z 

ię na rok, 


jaki nastąpi po wej. 
stanowić dla towarów pochód: y 
rjów innych siron kontyngenty importowe, 
nie będące poniżej cyfrowego importu {ych sa- 
mych towarów z r. 1932. Dla następnego rok 

kontyngent mialby: ulec powiększeniu 0 6 
Począwszy «d trzeciego roku ws ikio ogra- 
niczenia i zakazy przy wozu mialyby ulee znie- 
sieniu względnie przed upływem drugiego 1o- 
ku miałab ję zabrać konferencja układaj: 
stron celem rozważenia środków, 
by być następnie zastosowane. 


„Jedyne propozycje nadające się do dyskusji". 


W dalszym ciągu propozycyj polskich jest 
mowa o gwarancjach, niezbędnych celem umni- 
knięcia zatamowania przywezu, zwlaszcza 
przywozu produktów wolniczych drogą zarzą- 
dzeń weterynaryjnych lub administracyjnych. 
Propozycje polskie, złożone przez delegata pol- 
skiego komisji ekonomicznej «dyr. Sokolow- 
skiego uznane zostało przez przewodniczącego 
komisji za materjal konkretny łącznie z pro- 
pozycjami amerykańskiemi, wywołującemi je- 
dnak-z wielu stron zastrzeżenia, a także poda- 
ne zostały do wiadomości prasy jako jedyne 
propozycje, które Colijn uznał za nadające się 
do dyskusji. 


Francja za podwyżką cen produktów ralnych 
Paryż 19 czerwca. 

(PAT) Delegacja francuska złożyła dziś przed- 
południem w prezydjum komisji ekonomicz- 
nej memorandum, w którem podnosi, że pr 
czyną kryzysu jest brak równowagi między 
produkcją a konsumpcją produktów rolnych 
i surowców, Wynikły stąd spadek cen zmni: 
sza w bardzo znacznym stopniu zdolność kup- 
na 23 producentów całego świata. Osiągnię- 
cie równowagi pomiędzy popytem a podażą 
może być dokonane jedynie drogą lepszej or- 
ganizacji produkcji i rynków międzynanodo- 
wych. Delegacja francuska wystepuje więc 
z wnioskiem, aby konferencja rozpatrzyła sta- 
raunie możliwości porozumienia między naro- 
dami, co do pewnych produktów, w stosunku 
do których interwencja rządów wyda się ko- 
nieczna, W istocie bowiem zarządzenia mię- 
dzynarodowe co do organizacji produkcji nie- 
których najważniejszych artykułów, interesu- 
jących liczne rzesze producentów, muszą do- 
prowadzić do szybkiej zwyżki cen i zwiększe- 
nia zdolności kupna produktów. Wybór arty- 
kałów, na które musi „Się skierować pierwsze 
wystłki organizacyjne 1 rzeczą ważną i zda- 
niem delegacji francuskiej winien być uzależ- 
niony od dwóch warunków: móżliwie wielkiej 
liczby producentów jednego: artykułu oraz ste- 
go, w jakim pniu nadaje się on do reglamen- 
tacji dewizowej. 


Odroczenie układu walutowego. 


Nowy York 19 czerwca. 
Tel. wł.) Prezydent Roosevelt zawiadomił de=- 
legację amerykańską: w Londynie, aby kwestję 
definitywnego załatwienia sprawy stabilizacji 
walutowej odroczono do czasu przybycia do 
Londynu podsekretarza stanu prof. Moleya, 
który przybędzie tam we środę. 


Dolar dalej zutżkuje, 


` Londyn 19 czerwca. 

(Te. wł.) W następstwie oświadczenia prezy- 
denta Roosevelta, że chwila obecna nie nadaje 
6 do opracowania ostatec znego planu: 
izacji. dolara, gieldy europejskie cezho- 
wala’ dziś dalsza -zniżka dolara. W Londynie 
spadł dolar do 4.13 w stosunku do funta. Funt 
angielski byl również zu żkowy. Notowano go 
w Zurychu 17.54 i pół, w Puryżu 86.09, 


3 Rozejm celny, 
Brak tylko Jugosławii. 


aLondyn 19 czerwca. 
(PAT) Waenezucja przystąpiła do rozejmu cel-“ 


ja- 
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nego państw; nie przystyępiła do rozejmu do- 
tychezas tylko Jugoslawja: 


Tarcia wewnątrz delegacji Stanów Zjedn. 


Londyn 19 czerwca. 

(PAT) « ała prasa zastanawia się nad faktem 
wycofania przez delegację amerykańską wnio- 
Sku o 10 proc, powszechnem obcięciu taryf cel- 
nych. Określenie jako nieoficjalnej sugestji 
rzeczoznawców świadczy o tarciach w Jonie do- 
legacji amerykańskiej, Wiadomo, że sekretarz 
i, ady 
zewodniczący komisji spraw 
ych senatu Pittman jest jej przeciwni- 
ofanie wniosku nastąpiło ña kato- 
zadanie Pittmana, 


Obrady komisyj. 


Londyn 19 czefwca. 
wl.) światowa konferencja gospodarcza 
czola już praktyczne obrady w obu Komi- 
Komisja walutowa podjęta obrady òg. 


tymczasem p 
graniczy 
kiem, W 


goryczne 


sjach, 
11 pod przewodnictwem delegata umerykań- 


skiego Coxa. Po dłuższej dyskusji postanowio- 
no utworzyć dwie podkomisje, z których pierw- 
sza, ma się zająć sprawami wymagającemi do- 
żnych, druga zaś trwałych zarządzeń. Komi- 
sja gospodarcza podjęła obrady nad qwopozy- 
Mmi delegacji frane iej. 


oo ow ow ainiin | 
Pan Prezydent Rzglitej w Puławach 


Wczoraj p. Prezydent Rzplitej udal się w to- 
warzyst adjutantów do Puław, gdzie zwie- 
dził instytucje rolnicze oraz tamtejsze zakłady 
nanukowo-rolne. 


Projekty pierwszych dekretów, 


Zniesienie sądu w Podgórzu. — Sąd w Zako- 
panem. — Izba Rolnicza w Krakowie. 
Rada ministrów uchwalita na sobotniem po- 
siedzeniu przedłożyć p. Prezydentowi Rzplitej 
projekty rozporządzeń w sprawie zniesionia sg- 
du grodzkiego nu Podgórzu w Krakowie oraz 
utworzenia sądu grodzkiego w Zakopanem. 
Na posiedzeniu tem uchwalono również roz- 
porządzenia w sprawie mworzenia SŁ Rolni- 
czej w Krakowie. 


Kredyty rejestrowe na zboże- 


Dzięki interwencji rady naczelnej organizu- 
cyj ziemiańskich, o czem donosilismy w uble- 
głą sobotę, Bank Polski ustalil już kontyngen= 
ty kredytów na rejestrowy zastaw rólniczy na 
b. r. w wysokości 30,000.000 71. Oprocentowanie 
będzie znacznie niższe od stony stosowanej w 
latach poprzednich, Stopa ta nie została jesz 
ostatecznie ustalona, będzie ona jednak w każ 
dym razie b, niska, gdyż prawdopodobnie kro- 
dyt ten zostanie powiązany z przyszłym rolni- 
czym funduszem wyrównawczym, Udzielanie 
kredytów rejestrowych pod zastaw zboża roz- 
pocznie się równocześnie z początkiem zbiorów. 


Wybory do warszawskiej lzby rolalczej ` 

W wyniku wyborów przeprowadzonych przez 
sejmiki powiatowe do Rady warszawskiej Izby 
rolniczej wybrami zostali z powiatu warszaw- 
skiego p. Bagniewski, z pow. radzyminskiega 
i mińsko-mazowieckiego p. 
pow. błońsko-grójeckiego p. Siwiec, z pow. raw- 
sko-mazowieckiego i skierniewickiego p. Piac- 
ki, z pów. łowickiego i kutnowskiego p. Szy- 
mański, 4 pow, 'sochaczewsko-gostynińskiego 
i, z pow. włocławsko-nieszawskiego 
k, z pow. płockiego i blońskiego p. 
pow. sierpeckiego i mlawskiego p, Dra- 
miński, z pow. ciechanowskiego i przasznyckie: 
go p. Wierzbicki, z pow, pultuskiego ianakow= 
skiego p., Dąbrowski. 

Pozatem w sklad: Rady Izby romiczej war- 
szawskiej wejdzie jeszcze 1% radców z wybo- 
rów dokonanych przez organizacje rolnicze a 
wreszcie 12 radców z nominacji ministra rol- 
nictwa. Rada Izby rolniczej w Warszawie skla- 
dać się będzie z 36 radców. 


Powrót prof, F. Miynarskiego. 


Powrócił do Warszawy prof. Feliks Mlynar- 
ski, który z ramienia komitetu finansowego Li- 
gi Narodów bawił w. Atenach i i Londynie. 


Na konferencję londyńską. 


W tych dniach wyjeżdza do Londynu dyr. 
Wacław Fajans, który z ramienia polskich sier 
gospodarczych weźmie” udzial wW pracach naszej 
delegacji ekonomicznej. 


Napad na policję w Ropczyckiem. 


Na terenie paru gmin. powiatu topezyckiego 
w województwie krakowskiem zaobserwowano 
ostatnio przejawy agitacji komunistycznej, wy- 
rażającej się w kolportowaniu ulotek o treści 
wywrotowej i antypaństwowej. Miejscowe wla- 
dze zarządziły. dochodzenia, celem wykrycia. 
i ujęcia sprawców tej antypaństwowej rohoty. 
Patrol policyjny, przechodząc w związku z tą 
akcją wladz w dniu 47 bia. © godz. 22 w gmi- 
nie Granicy, powiatu ropczyckiego został znie- 
nacka napadnięty przez grupę rozbójników, 
zaczajoną w zbożu. Napastnicy" rzucii się na 
patro) z kołami i drągami « oddali 10 po- 
licjantów kilka strzałów rewolweror Ych- Jed- 
na z kul ugodziła w Holm policjanta, uszka- 
dzając heim i kontuzjonując policjanta. Tezej 
inni policjanci odnieśli kontuzje od. uderzeń 
dręgami i kołami, Policja "po bezskutecznem 
ostrzeżeniu napastników zmuszona była użyć 
broni, skutkiem czego 4 ńapastnicy zostali mán- 


ni. Jeden z nich w drodze do sz 8 
Dochodzenia w toku. wra dka 


memre 


STANISŁAW KUTRZEBA, rektor Uniw. Jag. 


Ku czci Kazimi 


erza Wielkiego. 


(Mowa na obchodzie w dniu 18 b. m.) 


którzy królew koroną ozdobili 
wę. Dlaczego? Nie budował ws 
państwa, jak Chrobry — dostał już odnowione 
Królestwo po ojcu Łokietku. Nie po- 
kać straconych ziem rdzennie pol- 


woją glo- 


skich: Śląska, który Czechom ostatecznie 
wówczas przypadł z wyjątkiem drobnego 
skrawka, czy Pomo garniętego |podstęp- 


ch ukła- 


nie myey zakon krzyżacki; w eawarty: 
dach itzai te' zdobycze, choć z ciężk 
cem, choć z tajoną nadziej. 
cze czas na ich odebranie, 
jego imienia więstwami Grunwaldu, Cho- 
cimia czy Wiednia; a wszakże orężne przewa- 
gi najczęściej władcom zjednywały dumne ty- 
tuły dawane im przez współczesnych czy po- 
tomnych. . 

Inną była podstawa pod pomnik jego wiel- 
kości: królewska siejba ziaren pokoju, spra- 
wiedliwości, dobrobytu. óre miały dać jesz- 
cze za życia jego plon — a strokrotny po jego 
już śmienci. Jego zasługa, że polski orzeł mógi 
rozwinąć szeroko skrzydła, że mogli jego do- 
radcy, przez niego wyszkoleni, wkroczyć na 
drogę wielkiej polityki, która stworzyła mo- 
carstwową Polskę Jagiellonów i wieków na- 
stępnych. x 

Gdyby nie był nazwany Wielkim, nazwaćby 
go należało mądrym. Dwadzieścia trzy lat li- 
czył, gdy objął tydy; á już w trzy lata później 
mówi o nim papież, iż „choć wiekiem jest je- 
szcze młodzieńcem, dojrzałym jest mężem du- 
chowo do zarządu swego państwa i opieki po- 
koju i sprawiedliwości”. Rozwaga w działaniu, 
trafny sąd, wszechstronność zainteresowań, 
obejmujących wszystkie (potrzeby i zadania 
państwa — to cechy rządów jego pzez lat 
trzydzieści siedem. 

'Umocnić swoją władzę, 
w jedną zwantą cał 
jego zadaniem. Waza po ojcu dostał tylko 
ziemie nad Górną Wisłą, które wówczas za- 
czymano Małopolską nazywać oraz Starą Pol- 
Skę, czy Wielkopolskę z Poznaniem, Gnieznem 
i Kaliszem. Nawet mie łączyły się z sobą te 
dzielnice. Dopiero pod koniec jego rządów 
Polgka ta składać się będzie także z Sieradza, 
Łęczycy, Kujaw, części Mazowsza — i zdoby- 
tej przez niego Rusi Gzerwonej. On dopieró 
ustala sposób ich zarządu przez starostów, 0- 
kreśla prawa i obowiązki tych urzędników, 
którzy ramię królewskie jak mówiono odtąd 
stanowili. Za wiego pojawiają się pierwsze 
zawiązki późniejszych urzędów koronnych 
i nadwornych, którzy mieli koło osoby króla 
stać jako doradcy, kierownicy działów pań- 
sliwowego życia. 

Tworząc bezwzględnie odeń zależny organ 
władzy, podejmuje walkę z ananchją. Smutny 
tol widok ówczesnej Europy — w jednej Fran- 
cji trochę lepiej. Grabieże, lupiestwa, niesza- 
nowanie życia, mienia, enoty spotyka się 
wszędzie w tym wieku raubritterów. Tak było 
i w Polsce Łokietka; dość przypomnieć Win- 
centego: z. Szamotuł, Muskatę, wójta Alberta. 
Kazimierz zaraz po abjęciu rządów wystąpił 
przeciw temu złu z całą siłą, na jaką go wtedy 
stać było. Ale sila sama nie wystarczy, by ład 
mógł panować; bo siła z santowolą zwykła iść 

„ W parze, Rozumial o, iż ład od tego zal 
by prawo rządzilo, by do prawa. przepisów 
stosować się musieli ci, co państwa są obywa- 
telami, ale także ci, którzy w imieniu króla 
rządy i sądy wykonują. Kazimierz pierwszym 
jest z władców Polski, który obszerne wydaje 
statuty, jego naz iem nazwane. Uporząd- 
kowaniu dochodzenia sprawiedliwości poświę- 
cał je głównie oraz przepisom mającym po- 
skramiąć występnych. Niejeden z tych prze- 
pisów utrzymał moc do końca bytu Rzeczy- 
pospolitej. y 

Ładu, bezpieczeństwa, sprawiedliwości stwo- 
rzyć warunki — to zadanie duże, wielka za- 

_ sługa. Kazimierza W. idzie dalej jeszcze. Chce 
dać społeczeństwu — dobrobyt. I dał go. Popie- 
ra wysiłki innych, ale przedewszystkiem sam 
staje na czele akcji, która ma podnieść zamoż- 
ność państwa, Jak mówi. w jednym z doku- 


połączyć dzielnice 
to było pierwszem 


że z nowa|i k 


4 
Nazwano go Wielkim. Jego jednego z po-| mentów, w powiększeniu dochodów królestwa 
śród tych dwudziestu siedmiu władców Polski, | widzi swoją chw 


honor, kor > 
cia staramie się o wygodę 
ego ziem i jego poddanych, o coraz 
dla nich warunki życia. A kraj zni: 
ie wojen, zamieszek. 


za obow. 


į lasy i zarośla z któ 
rolę z pod nich Ł 
ogromną skalę akcję kolon: 
a na Podkarpaciu, dzięki niemu dziesią 
ałożono, w całej Polsce na setki mo: 

się owych osad. Czem więcej w: 
czem więcej kudnoś jej dosta- 
tek, tem bardziej ię także 
ie osady, dające rolnikom zbyt i zapew- 
że inne ich potrzeby znajdą tam z 

I założył tych miast głów: 
Małopolsce i na Rusi pięćdziesiąt; dw 
na pami: komu powstanie zawdz 
jego prz, aly imię jako swoją nazwę. A b, 
miasta rozwijać mogły, otacza je opieką 
ią; pierwsze to ślady świadomej poli 
dtowej właśnie za Kazimierza wid: 
jawito się to też w słowach Kazimierza W. 
wyjątkowo mam przeka: 
wiedzi kupcom wrocław: 
dopuścić nie chciał, iż „swoimi ludźmi zdobył 
Ruś, tylko dla swoich ludzi i kupców chce, by 
była otwartą”. Krakow: zwłaszcza doku- 
menty, krakowskie księgi. dużo mogą powie- 
dzieć o tej opiece jaką miasta otaczał król. 

Podnoszenie się kraju zniszczonego przez 
wojny i wewiętrzne niepokoje zapewniało do- 
chód skarbowi. Wiemy, iż Kazimierz dba o te 
dochody ż starannie urządza żupy solne, 
by zapewnić z nich sobie większy dochód, że 
zapobiega nadużywaniu królewszczyzn na ko- 
rzyść starostów, a jako dobremu gospodarzo- 
wi inni powierzają swe majątki, -by je podniósł 
w uprawie. Niestety brak cyfr, któreby mogły 
dokładniej mas o:tem pouczyć. Lecz musiał ten 
skarb znacznie się wzmóc, jeśli król mógł za- 
cząć murować Polskę. Długi szereg zamków 
wylicza współczesny- kronikarz, których, 
wzniesienie Kazimienzowi się zawdzięcza — 
na całej (Polski obszarze — od broniących gra- 
nicy zachodniej w Olkuszu, Będzinie, Lelowie, 
Ojcowie, Wieluniu, po zamki w Czorsztynie na 
południu, w Przemyślu, Sanoku, Lwowie, Ha- 
liczu, Trembowli ku wschodow 
i te ma północy w Nakle, Kruszwicy, Złotoryi, 
Płocku. A wśród tych zamków znajdą się w 
środku kraju wznoszone, okazałe siedziby kró- 
lewskie w Sandomierzu, Radomiu, Wiślicy — 
a zwłaszcza ten tu zamek nam najbliżs 
welski, w którego murach żywot zakończ, 
A nietylko” zamki budował i kościoły liczne, 
kaplice, klasztory; « cennych dla kościołów 
darów doszły niektóre do naszych czasów. 

Król to był pierwszy, który nietylko w zbro- | 
ję ciało ubierał, ale i w wytworne miękkie | 
aty, i włosy trefil na sposób zachodni, tak — 
jak. go na grobowcu widzimy. Kulturę poznał 
tych krajów szczęśliwszych -od Polski, jeszcze 
surowej, na dworze węgierskim, na którym 
sporo młodych lat spędził. I tej kultury staral | 
się być opiekunem. 

A obok tego — nauki. Naukę cenił, uczony- 
mi, zwłaszcza w prawie otaczał się. Aż wresz-j 
cie powziął i urzeczywistnił zamiar swój, by 
za zgodą papieża utworzyć (u w Krakowie, 
Uniwersytet jako „żródło nauk“ „perłę wie- | 
dzy“; jak mówi w przywileju erekcyjnym, by; 
ten Umiwersytet „wydawał mężów dojrzalością 
rady. się odonaczających*. 

I dziś staję tu ja, rektor tego Uniwersytetu, 
następca tych rektorów öd roku 1304, by po 
wiekach "dać świadectwo, że Kazimierz był 
Wielkim, bo — jak kronikarz o nim mówi — 


kojenie. 


„umiłował pokój prawdę i =sprawiedli- 
wość* — by w hołdzie się jego prochom po- 
kłonić, 


Wyścigi konne. 


Wyniki z 27 i 28 dnia sezonu wiosennego. 


y |nitwę o nagrodę II grupy (2.200 zł.) ną dystan- 


v | złotych. zarezerwowaną dla 4 let. i 


„| starszego wieku, wyścig 


WTOREK 20 CZERWCA 1933. 


noś dając wyniki następuj: Gonitwa I. 
Nagroda 1600 zł. dla 4 let dystans 2100 
Wyścig łatwo wygrał 5 1. Temperament st. 
ietów* o 6 dł. od Bambino trzecia 
Kohorta, bez miejsca Juno. Wygrane 
2 m. 17 s, tot. 23 zł. — Bardzo już mało 
koni 3-letnich i sta: óre miałyby prawo star- 
tu w gonitwach o nagrody VI-tej najniższej ka-| 
tegorji (1400), to też w drugiej gonitwie dnia 
o taką nagrodę na dystansie 1600 mtr. starto- 
g łatwo wygrała 
bijąc o 2 i pół dł. 
eścioletnia Marta. 
- 16 zł. — 
/ walce o pól dł. z 4 |. Pandarem wygral go- 


sie 1.800 mtr ytym w 1 m płn. Jasz 
czur p, L. Bukowieckiego, trzeci o 2 dl. Pozna- 
niak, czwarty i ostatni Adam. Tot. 21 fr. 14 i 26 
złotych, 

Gonitwę o najcenniejszą nagrodę dnia 3.000. 
sta! 


asie 1600 mtr. przebyty 
e 1 m.39 i pół przeprowa: 
cig z miejsca do miejsca pewnie wygrał, 
wychowanek siadnin państwowych po Fils du 
Vent i ja 5-letni Jawor o 3 dl., od 4 1. Dalaj 
Lamy (który nawiasem mówiąc zrobił tu nad- 
spodziewanie dobry wyścig). trzeci o 2 dł. Cher- 
Boy, bez miejsca Fantango, Frajer, Roi-So- 
Tot. 45 fr. 23 1 54 zł. — Na dogodnym dla 
siebie dystansie 1800 mtr. w gonitwie o nagro- 
dẹ 2.200 zł. dla 4-letnich i starsz., triumfował 
też wychowanek stadnin państwowych 3-let. 
Jontek Grona oficerów 1-go pułku Ułanów K; 
chowieckich, bijąc w walce o 1 dl. swą rówie- 
śniczkę Litkę, za którą o łeb, trzecią Szarża, bez 
miejsca Eden, Valipal i Marat-On. 
w I m. 54 s., tot. 124 fr. 49 1 24 zł. 


Gonitwę 
o nagrodę I grupy 2400 zł. dla 3 let. na dystan- 
sie 2100 mtr. przebytym w 2 nu 15 i pół s, dość 


nieoczekiwanie, lecz niemniej łatwo, wygral 
Dniepr p. H. Radwanowej, bijąc o 4 dl. prowa- 
dzącego od startu gonitwę Jarosława, za któ- 
rym trzeci Egon, bez miejsca Szarfa i Galicja. 
Tot. 50 fr. 17 i 13 zł. Cieszący się, doskonałą, 
lecz nieusprawiedliwioną, jak dotąd opinją do- 
skonalego cracka Pitigrilli, prowadząc bardzo 
mocno od startu gonitwę na prostej na tyle 
osłabł, atwo ustąpił pierwszeństwa nietylko 
finiszującemu Aramisowi st, „Web“, ale i og. 
Cher-Ami z trudem utrzymując trzecie w goni- 
twie miejsce o łeb przed Efendim dalej, Augu- 
stus Rex (po którym też można było spodzie- 
wać się zachowania wyścigu). Gloriosa, Par- 
bleu i Jagódka. Gonitwa rozegraną została na 
dystansie 1800 mtr., przebytym w 1 m. 53 s. 
o nagrodę 2000 zł, zarezerwowana dla koni 
3'let. Tot, 85 fr. 23, 24 i 14 zł, — Ostatnia go- 
nitwa o nagrodę 1800 zł. zbiera u startu 6 koni 
pewnie wygrał fini- 
szem zagran y niemiecki 4 l. Berggeist st. 
hr. Korzbok-Łąckiego od Loma o 1 dł, trzecia 
o 4 dł. Dżonka, dopiero za nią czw ogólny 
faworyt, doskonałego pochodzenia, lecz na zu- 
pełnie niepewnych nogach 5 |. Mospan, dalej 
Shou<Shou i ostatnia Brytanja. Wygrane 
w 1 m. 41 s. na dystansie 1600 mtr. 

Niedziela. Kulminacyjny punkt całorocznego 
sezonu wyścigów konnych, rozgrywka najza- 
szczytnieje: 
nagrod, 
państw. rj 
stadny oraz rozgrywka nagrody im. „Pana Pre- 
zydenta Rzplitej”, zebrał na Mokotowskiem Po- 
lu imponujące tłumy publiczności. W lożach, 
na trybunach w bufetach wyścigowych, przy 
kasach totalizatora ścisk wszędzie olbrzymi. 
Loża członkowska pełna pań w strojach od- 
świętnych, panowie w cylindrach i żakietach, 
cały świat sportowo hodowlany na czele zrepre- 
zentującym go, popularnym Prezesem T-wa Z. 
do H. K. w Polsce M. hr. Komorowskim. — 
Wyścigi zaszczycił swą obecnością Pan Prezy- 
{lent Rzplitej, profesor I. Mościcki, na spotka- 
nie którego wyszedł na: czele całego zarządu 
Tow. prezes i przy dźwiękach hymnu narodo- 
wego wprowadził pierwszego obywatela Pań- 
stwa, do*specjalnie na taki cel przeznaczonej | 


konie i ludzi, lecz tor był bardzo 
ultaty następujące: Go- 
nitwa 1. Nagroda 1400 star. dy 

2100 mtr. 1. Mag p. A. Mieczkowskiego. 2. Bab; 

3. Niagara. 4. Bora. 5. Florida. Wygrane b. lat- 
wo o 10 2 m. 22 s, tot. 66 fr. 32 i 21 zł. 
Gonitwa II. Nagroda 3000 zi. dla 3 Jet., dystans 
2400 mtr.,Ł. Jumar p. M. Bersoną i Kinkadżu 
st. „Natalin“ leb w łeb. 3. Amarant o 2 i pół dł. 


|bez miejsca Dominator. Wygrane w 2 m. 35 s, 


tot. 10 i 11 fr. 11 i 12 — Gonitwa III. Na- 
groda 2200 dystans 1600 mtr. 1. Jagoda st. 
„Golejewko”. ita. 3. Maraton I. 4. Jordan, 


5. Emocja — wygrane łatwo o 2 i pół df. w 1 m. 
41 i pół s. tot. 25 fr, 15 i 21 zł. — Gonitwa IV. 
Nagroda Derby 75.000 zł. dla 3-letnich, dystans 
2400 mtr. 1. Wisus pp. T. Falewicza i Z. Or- 
towskiego, 2. Jawor Ilgi p. M. Bersona. 3. AT- 
nold p. L. Dydyńskiego bez miejsca Gentry, 
Jawor 5 
pewnie o 3 d: 
dotąd u nas nienotowanym cz 
Gomitwa V. Nagroda im. „F 


y |Rzplitej* 40.000 zł. dla 4 let, i s 


stans 3200 mtr..1, Krater st. , 
p. A. Tuńskiego. 3, Imperator st. .J 
miejsca Dżems i Wagram. Zeszłoroczny-derbi- 
sta 4 I. Hel nie rus: tu. Wygranć, po 
walce o 3 i pół dł, trzeci o 5 dł, w 3 m. 28 
17 fr. 13 i 12 zł. Gonitwa VI. Nagroda 2000 zi 
dla 4 let. tans 1600 mtr.. 1. Piel- 
grzym st Giermek. Delfina. 4. 
. T. Florida 
ane pewnie o pół dł. w 1 m. 
51 17 zl. —sGonitwa VAI, 
dla 4 let. i dystans 
r, Natalin“, Irri-Garia. 
6. Morowy wygrane 
w walce o łeb, trzeci o pół dl. w 2 m. 23 s, 
Tot. 36/1r. 22 1 35 zł. — Gonitwa VIII. Nagroda 
2200 zł. dla 4 let. i star. dystans 2100 mtr. 1, Mi- 
nerwa Il p. E. ybowskiego. 2. Gortyna., 3. 
Beryl wygrane finiszem latwo o 2 i pól dł. 
w 2 m. 25 s. trzeci o łeb. Tot, 44 zl. 
trzeżenia i uwagi z rozgrywki nagród 
i im, „Pana Prezydenta Rzplitej* u- 
mieścimy w następnym numerze. 


C 
Inauguracja teatru „Rex“. 


Od dni paru Warszawa posiada nowy, wiel- 
i teatr rewjowy — dawniejsza trupa Qui pro 
Quo i Bandy z Pogorzelską, Dymszą, Jarosym, 
Lan im, Tomem na czele, 
zmienicna, przeniosła się z Teatru Małego do 
olbrzymiego gmachu przy ul. Karowej, zbudo- 
wanego dla smutnej pamięci „Teatru Arty- 
stów”. 

Z malej scenki na Senatorskiej „bandyci“ 
zawędrowali na największą bodaj ze scen war- 
szawskich. Oczywista — że to wpłynęło całko- 
wicie na zmianę nastroju. O kabarecie arty- 

tycznym, który był zawsze celem i manze- 
miem Jarosyego w tej olbrzymiej hali widzów: 
na tej arenie mowy już być nie może, Co praw- 
da estetycznie i zgrabnie pomyślane kotary, 
dekoracje i gra reflektorów usiłują wypełnić 
próżni: śród której spiewają, tuńczą i grają 


Firley 
", bez 


tot. S 
Nagroda 2400 
2200 mtr. 1) E 


„bandyci”, ale to niewiele poniaga. Natomiast 


rewja zdobyła sobie teren znakomity. Jest tu 
dość miejsca i ma obfite dekoracje i na wystę- 
py ensemblowe. j 
Pierwszy program skonstruowano nieco: 
sz-masz, Parę obrazów wielko-rewjowych, 
parę skeczów, nieco tańca, nieco występów 
solowych. 
iPrzedziwny zawód sprawila nam swym tań- 
cem p. Hulanicka. Ile razy przyglądałem się 
tańcowi tej artystki, zawsze odbierałem wra- 
żenie, że patrzę na szczyt gracji i dystynkcji. 
Ostatni występ w „Rexie* dał mi wrażenie ra- 
czej wręcz odwrotne. Pociechą za to była mi- 
Jutka Zizi Halama w parze z Pamelem. 
< © starych dobrych znajomych cóż pisać? 
Czy zawiodła kiedyś Zula, albo Dymsza, Kali- 
nówna albo Lawiński, Tom, chór Dana etc. etc. 
Jeżeli żaś o całość chodzi, wyróżnić należy 


na terepie całej Polski posady 29,074 mi 


bardzo mało|* 


loży na trybunach członkowskich. Pan Prezy- obrazek bardzo oryginalny i nowy w pomy- 
dent przyjechal przed rozpoczęciem się roz-| śle „Betty Boop“ (Pogorzelska i Bodo, którego 
grywki o nagrodę „Derby“ a w otoczeniu swej charakteryzacja obok świetnego kostjumiku 
świty odjechał po zakończonym wyścigu o na- Zuli nieco szwankuje), kawałek wokalny „Ka- 


Dosyć ciekawe pod względem sportowym |grodę Jego imenia, uprzednio udekorowawszy wiarnia na Montmartre“ (chór Dana i Varia 


; i względnie nieźle 


wionym głosie) i aktualny skecz „Pakt czie- 
zech“, w którym Adolf, pardon Teofil Dymsza 
robi Adolfa Hitlera (Może niewszyscy wiedzą, 
że z symipatji dla b. malarza pokojowego p. 
Dym: ogłosił w prasie list, zawiadamiajacy, 
iż zmienia imię Adolf na Teofil). 

Sporo innych kawałków i ładnych i b. 
dowcipnych, tylko mało nowego, mało inwen- 
cji. Wolałem znacznie skromniejsze dawne 
programy z Qui pro Quo w ponurem podzie- 
miu, choć tam ipomyślećby się nie dało o 
wystawieniu takiego obrazu, jak bajecznie ko- 
lorowy finał pierwszej części „Zjazdu 
Gwiazd“. 

Życzę „uwłastowionym* Bandytom na no- 
wej scenie powodzenia, na które zasługują so- 
bie niewątpliwie. L, Lewenstam. 


|, „Warszawą 20 „czerwca. 
— Kalendarz na wtorek: św. Sylwerjusza. Wsch 


słońce 3.14, zachód 19.36 hód księżycu 0.51, 
zachód 17:49. 


OGÓLNA. 


— Pośrednictwo pracy. W ci 
państwowy urząd pośrednictwa pi 


69 kobietom. 

— Rekordowe przewozy samolotowe w maju. Maj 
bieżącego roku był rekordowym miesi 
szej komunikacji powietrznej pod: wzelę 
przewiezionych pasażerów. Podczas. gdy w Iniesią: 
cu maju 1929 rP. L i przewiozły JAK1 pn- 
sążerów, w roku 1930 — 1237, w roku 1934 — 1506, 
w roku. 18342 — 1470, to w miesiącu JU. 1933, r. 
fra przewiezionych osób wzrosła do 2439, 

— Kartki pocztowe z ilustracjami rzeźb Wita 
Stwosza. Ż dniem 15 bm: zostały wprowadzone 
kartki pocztowe z ilustracjami ib Wita Stwo- 
sza. ite wydane w związku z uczczeniem 
400. rocznicy śmierci Wita Stwosza wydano w 
trzech wartościach; 20-groszowe dla obroty krajo- 
wego, 30-groszowe dla *obrotu z Austrją, Czecho- 
słowacją, Rumunją i Węgrami oraz d5-groszowe 
dla obrotu z innemi państwami zagranicznemi. W 
cenie kartki mieści się oczywiście nornialna opla- 
ta pocztowa. Kartki te o wymiarze 148X104 mm 
toczone są na papierze kartonowym %oloru kre- 
mowego. Na lewej połowie strony 
szczone są ilustracje r 
polskie i francuskie objaśni jaką rzeźbę dana 
ilustracja przedstawia. Znaczek p owy umie- 
kle, w prawym, górnym rogu ka 


dresowej. umie- 
|wosza. Napisy 


Wita Stwosza, a mianowicie łuk dek my. 
którym widnieje w ciemnem tle jasna ornamenta- 
cja w ZONO gO- 


y 
dło Wita Stwosza oraz cyfry „1538 i 1983". 

— Jednozłotowy znaczek pocztowy portu gdań- 
skiego. Z dniem 1 lipca br. wprowadzony zostanie 
w obieg znaczek pocztowy wartości 1 zł z wizerun- 
kiem 1 lenta Rzeczypospolitej prof. Ignacego 
Mościckiego oraz nadrukiem pionowym pr 
Gdańsk". Znaczek ten służyć będzie do uiszczania 
opłat za pi yiki pocztowe, nadane w polskim u- 
rzędzie pocztowostelegraficznym Gdańsk 1, lub 
wrzucone do polskich skrzynek, umieszczanych w 
Gdańsku. 

— Pociągi popularne na Święto Morza. W zwiąż- 
ku ze Świętem Morza w Gdyni ministerstwo komu- 
nikacji uruchomi specjalne pociągi popularne. Zniże 
ka przy przejeździe temi pociągatni wynosić będzie 
80 proc. dam i z powrotem od miejsca wyjazdu, po- 
ciągu do Gdyni bez wzgledu na to, na jakiej sia- 
cji pasażer wsiądzie. Pociągi popularne kursować 
będą w okresie od 27 bm. do 5 lipca. j 

— Z Polskiego Czerwonego Krzyża. Pod przewod 

inictwem dyr. Bogdana Zaklińskiego odbył się w 
ciągu ubiegłych dwóch dni w Warszawie zjazd in- 
spektorów P. K., na którym omówiono i załótwio: 
I no szereg epraw bieżących i organizacyjnych. 

— Raid morski Strzelców. Dnia 15 bm. opuścił 
port Libawy yacht „Junak“, wiozący na pokładzie 
wycieczkę strzelecką, Strzelcy odwiedzają kolejno 
zaprzyjaźnione organizacje przysposobienia wojsko: 
wego państw laltyckich. Podróż z Gdyni do hiba- 
wy odbywała się w bardzo-trudnych warunkach 
nawigacyjnych, przy silnych przeciwnych wiatrach 
i wysokiej fali, Dzięki dobremu wyszkojeniu że- 
glarskiemu strzelców „Junak“ w doskonałym: sta- 
nie przebył 350 miil morskich w 156. godzinach, 
Z Libawy, gdzie byli serdecznić przyjmowani przez 


obsadzone ilościowo sobotnie | amarantową wstęgą zwycięzcę tej gonitwy og. Łaska nowa zdobycz o b. interesująco posta | „Aizsargów”, strzelcy wyruszyli do, Tallina, 


: KAZIMIERZ ZDZIECHOWSKI 
SERB : x 
Podzwonne. 
31) (Ciąg dalszy.) 

— Dlaczego wierzę, zapytuje pan. Wierzę, 
bo wszystko mówi mi o Bogu: Wolna wola 
i wrodzona każdemu potrzeba doskonałego 
miłowania, obecność w nas dwu pierwiastków 
ziemskiego i nieśmiertelnego, zaczajone w nas 
zwierzę ludzkie, — z patosem wyłliczał pro- 
boszcz — cierpienie i wstyd po upadku, nie- 
nasycenie, zło i niesprawiedliwość na ziemi... 
Dzieje ludzkości daremnie goniącej marę do- 
brobytu, miedorzeczność życia, żądza absolutu 
w małym znikomym człówieku. r 
— fpetifto principi — pogardliwie mruknął 

gF 


—( ab mnie pan za język, poto by drwić 
z prostaka! Zaesztą ha nic nie zdadzą się panu 
najmędrsze rozprawy, dopóki pan mie zacznie 
żyć życiem religijnem. 

Ksiądz wtykał Andrzejowi ojców Kośćioła, 
jakieś, francuskie dzieła, jednocześnie życzli- 
wie radził, mamawiał i prosił, żeby odludek 
dał się poznać, nie chował światła pod kor- 
com, więcej dbał o przyjaźń ludzką. í 

— Obrabowano pana tu wnet po przyjeździe 
m mienia, teraz obrabują ze czci. No i w sidła 
niech pan także mie daje się złapać: 

"— Jakie sidła . 

— Pan sję domyśla... dama o wielu pier- 
ścionkach... szkoda mi pana! 

— Czego szkoda? x 

— Tego co pan wnosi, do tutejszej, troche 
gtęchłej atmosfery, t. j. żywą myśl, szukanie 


prawdy, ofiarną pracę. Cóżby się stało zdhursą, 
Edyby: pana zabrakło? 

Andrzej nieufnie zerknął na proboszcza. 
Przesadne pochwały, wzmianka o bursie zda- 
ły mu się podejrzanemi. Kryła się w rich za- 
pewne chytra, czysto jezuicka przymówka o 
dawno obiecany zasiłek... 

— Nie wieleby bursa i ludzkość straciła 
w mojej osobie, Ksiądz sądzi mnie po owych 
nieszczęsnych listach otwartych. Co innego pi- 
sma, co innego życie... Nierób ze mnie i móż- 
gowiec... — oskarżał siebie. 

Proboszcz zaśmiał się, w śmiechu jego uka- 
zały się małe, rzadkie, żle utrzymane zęby, 
które szpeciły jego sympatyczną twarz. 

— Z czegóż urodziły się owe sławne listy 
otwarte? Co pana zagnało tu na prowincję? 
Mógłby pan stolicy suwerenować. Coś pana 
jednak ponosi... i właśnie w samotności czło- 
wiek gromadzi owykle w sobie jady... Radzę 
wyjść z ukrycia, „pokazać się między ludźmi. 
Proszę do mnie w miedzielę na sesję... Trzeba 
Walkiewiczowi zamknąć usta. 

Andrzej wybrał się w najbliższą niedzielę, 
by zamknąć Walkiewiczowi usta... Wszedł do 
zadymionego, pełnego gwaru pokoju, może 7a- 
nadto wyniośle, ale w usposobieniu raczej po- 
jednawczem. j ; 

Przywitano go uprzejmie i narazie zostawio- 
no iw spokoju. Usiadł pod oknem i, odwrócony 
bokiem do towarzystwa, spoglądał na dalekie, 
porosłe lasami wzgórza, nad któremi smuły się 
nikłe jak dym, białe, chyże chmury. Rozwa- 
żal sprawę, która go oddawna zaprzątata, któ- 
ra miała dziś pójść pod obrady. Byt bursy był 
zagrożony z powodu cofnięcia zasiłków przez 
ofiarodawcę, który w dodatku niespodziewanie 
zażądał zaplaty za darowany niegdyś plac. — 
Ksiądz Ciszak, wyczerpawszy wszelkie sposo- 
by, spodziewał się już tylko cudu Ten cud 


mógł stać się każdej chwili za przyczyną obec- 
nego na zebraniu właściciela cennych placów 
na Mokotowie, przeznaczonych. phzed uniesią- 
cem mna sprzedaż. Kupcy znależli się odrazu. 
dalj dobrą, zdaniem Podczaskiego cenę, ale 
naraz właściciel zaczął się wahać.  Pokazało 
się, że autor listu otwartego © Królestwie Ma- 
mony sam w niem chętnie przebywa, i nie 
może się rozstać ze swojem dziedzictwem. Żal 
mu było pewnych projektów, bardzo zapewne 
nierealnych, bał się ubóstwa, zgryzot, pracy 
na chleb. Dotychczas żyło sił bez trosk, krając 
złotodajne place, budowało się zamki szozę- 
ścia. Rozwód, podróż poślubna, Szarogród 
miały być ze sprzedaży placów. Na tem trzeba 
(postawić krzyż. Zacznie się niewola. Stanie 
się zbiedzonym, wiecznie goniącym za pożycz- 
ką urzędniczyną albo paskanrzem. Dla zapew- 
nienia bytu kilku chłopcom w bursie przekre- 
śl przyszłość swoją, prawo do życia, walkę o 
prawdę, o szczęśćie... 47 
` Ale o co mu chodzi, o walkę i prawdę, czy o 
próżniactwo, wygodę, zabawę i ucieczkę od 
rzeczywistości? Niema walki i życia: tam, 
gdzie jest ucieczka — strofował siebie: TA 
Dla - zagłuszehia wątpliwości: i wątpliwej 
wantości rozumowań zaczął się przysłuchiwać 
Społeczeństwo miejscowe dzieliło się na ty- 
leż partji, ile ich było w sejmie, ale przedst. 
wiciele wrogich obozów, abonenci zwalczają: 
cych się namiętnie gazet żyli z sobą w zgodzie, 
i nawet chętnie spotykali się kilka razy na 
tydzień w kasynie przy kartach i na festynach. 
"Wspólna wszystkim troska łączyła ich i 
niej niż dzieliły różnice programów przedwy- | 
borczych, Zatargi powstawały wyłącznie na tle 
interesów i bolączek czysto lakalnych, polity- 
ka była sprawą odświętną, tematem pogawę- 
dek towarzyskich i dowcipów przed. pierw 


szym robrem, podczas kolacji lub przekąski u 
proboszcza w niedzielę przed rozpoczęciem 
obrad. Jakoż i dziś rozparty na długiej cera- 
towej kanapie dyrektor gimnazjum zapalony 
Piłsudczyk, tómaczył zjadliwemu  endekowi 
'Walkiewiczowi, naczelnikowi urzędu skarbo- 
wego, że Belweder bynajmniej nie miał zamia- 
ru oddawać Rusinom Lwowa, ani nie porozu- 
miewał się z bolszewikami podczas wojny 
1920 roku, i że zwycięstwa Polska nie zawdzię- 
za wyłącznie Weygandowi, gdzieindziej zaś 
rozsądny i jowialny sędzia dokuczał prezesowi 
piastowców Brzóżkowi z powodu zbyt jedno- 
stronnego zapału suwerenów sejmowych do 
parcelacji, i Smoczkiewicz, właściciel odlewni 
spierał się z adwokatem Gołębiem, zawziętym 
pepesowcem o Kasę Chorych i ośmiogódzinny 
dzień pracy. Liczne grono słuchaczy, złożone 
z mniejszych ryb, skupiło się, jak zwykle, do- 
koła grubego wąsala restauratora Czarka, któ- 
ry tonem grobowym polawal różne sensacyjne 
wiadomości. Ciężkie sapnięcie poprzedzało 
każdą porcję nowinek. Ciekawi dowiedzieli się 

i§ o defraudacji w kasie tantaku braci 
|Krampów, o conocnych, pijatykach w kawiar- 
ini słodkiej, Chajki, o szofenze szambelana, któ- 
ry grał na giełdzie niczem Rotszyld, o parce- 
lacji Kawenczyna. Pod piecem rozlegał się ba- 
rytowany głos architekta Zmorskiego, miej- 
scowego Don Žuana, wieloletniego kochanka 
pani Oktawji, który z okazji pewnego glośne- 
go procesu rozstrząsał: „otehlanny problemat 
miłości i zbrodni”, natomiast u drzwi poetycze| 
ny mąż tejże pani Oktawji po wyczerpaniu 
tematu literackiego, który nie wzbudził zain- 
teresowamia, unosił się, łamiąc delikatnemi 
‘palcami elastko na talerzu i dokładnie zbiera- 
jąc okrmszyny, nąd cudem, jednoś zgody. 
Nie udało mu się porwać zgorzknialego proku- 
'atora, który zaznaczył zjadliwie, że cudu pra- 


r * A 
gną i-czekają niedołędzy, gdy ludzie silni stuni: 
tworzą rzeczywistość. Poczem jowialny sędzia: 
zaczął dopominać się o sznapsa, zaznaczywszy 
jak zwykle, że pierwszą czynnością. Adama po 
wygnaniu z raju, było napicie się wódki, a se- 
kretarz, szczerząc białe zęby z pod czarnego 
przystrzyżonego wása, śmiał się ZAWCZASU, ŻA- 
nim jeszcze padł ów znany wszystkim dowcip. - 
Ale proboszcz nie chciał narazie nikomu dać 
wódki i, poprosiwszy o chwilę spokoju, przed- 
stawił stan Bułsy, zupełnie, zdaniem jego, 
beznadziejny « powodu niemożności zebwania 
5 tysięcy dolarów, potrzebnych na zaspokoje- 
nie pretensji ofiarodawcy i zakupienie 10 nmiórg 
gruntu. Mimo beznadziejnego stanu sprawy i 
wszechstronnego. wyczerpania tematu na po- 
przednich; posiedzeniach, znalazło się sporo 
mówców. Jeden z nich proponował zawiązanie 
komitetu ratunkowego, inny = urządzenie lo-* 
torji, trzeci wysłanie delegacji lo ofiarodawcy, 
Walkiewicz zaś, odbiegając od. przedmiotu, 
zauważył; że należy dziś rądzić nie nad dola- 
rami, ale nad szkodliwemi wpływami, które 
zakradły się do busy oraz do kierownictwa 
kursów wieczornych. . Przypomniał: rewelacje 
najpoważniejszych pism stołecznych j, ostrze 
gając przed wilkami w owczej skórze, żądał 
usunięcia szkodnika ze wszystkich miejsco- 
wych stowarzyszeń. Oczy zebranych skierowa- 
ły się ma szkodnika. Ale ten nie odpowiedział 
ma. zaczepkę. Milezał w dalszym ciągu, patnzył 
uparcie w okno. Ksiądz spodziewał się, że jego 
protegowany olśni słuchaczy wymową i rozu- 
mem, że petar się niechętnych zjednać u- 
przejmością, on sam miał dziś zostawi 

w przed) 2 pokoju wraz % parasolem, AAA 
razit sobie wszystkich do reszty. Bywało tak 
zawsze. i. 


(© 4 n) 


—————2 
ae) 


Ą { 
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— Rozstrzygnięcie konkursu Ligi morskiej i rzecz- h stan utrudnia nych nacjonalizmów w Europie, które, gdyby | nych xewolucyjnych: wstrząsów i do załamań j 
nej w Chicago. 0d zarządu głównego Ligi morskiej | sprawie zw: ERĄ A skowym, wreszcie | zechcialy się wzorować na potwornej ideologji | gospodarczych, na których w y bez wy Konierene a gospodarcza, 
i rzecznej w Ame! Chicago, Iil. otrzymujemy! kich opłat sądowych. Wkoi Teutonizmu, doprowadziłyby niechybnie do | ku tracą. Finansjera żydowska nie przewidzia- Przyjęcie u króla. 
zawiadomienie o rozstrzygnięciu konkursu lite- dalsze obniżanie opłat rze: j - | tragicznego końca współczesnej cywilizacji. ła też ewolucji polityki światowej i zaskocz: Londyn 19 czerwca. 
rackiego, ogłoszonego przez Ligę morską i rzeczną | nych, jest niemożliwe ze względu na finanse gn ebezpie: ie nie grozi, jak-| na została faktami tak dużemi jak: zagróżen (Tel. wł) Angielska para królewską podej- 
w Stanach Zjednoczonych: w roku ubi 1. Pierw- ch EŃ Zi ASES uczestni-| kolwiek we wszystkich krajach pracują taje-'bytu mas semickich w środkowej i wschodniej | mowała w sobotę herbatą w ogrodach*zamku 
szej nagrody jury nie przyznała. Nagrodę drugą w AR g mne i niebezpiecz r w kierunku taki: Europie, oraz zakwestjonowanie pozornie u- |windsorskiego delegatów światowej konferen- 
w kwocie 30 dolarów przyznano p. Walerji ze Z POMORZA. ji. Obowiązkiem każdego odpowiedzial. zraelitów w państwach za- | cji gospodarczej. Na przyjęciu obecnych było 
Splochars h Tomeszewiczowej (Inowrocław, SE — Sztafeta harcerska ze śląska do Gdyni. Przy- nego polityc go ośrodka jest bezwzględne chodnich. Pod grozą starcia w niwecz całej | około 2 tysiące osób. Każdego z członków kon- 
Mikolaja 11, Polska) za utwór „Morze pojednalo" | hyja do Gdyni a tępienie ins i teutońskiej, którą imperja- | swej materjalnej potęgi żydzi muszą d ferencji obdarzył król przyjaznem słowem i u- 
zecią nagrodę przyznano p. Józefowi Watra-Prze" | ska, wio: listyczna propaganda brunatnych Niemiec faworyzować rewolucję społeczną i przy- | śmiechem. Wśród wspaniałych strojów dele- 
włockiemu (Puszczykówne, pow. Poznań, Polska) | Na molo EER y chciałaby pr: zepić w inne organizmy stąpić do walki dla utrzymania zapowiadają- | gacyj indyjskich i fraków innych delegacyj po- 
stanowi ona 20 dolarów, za utwór „Wizymir”. Po- | fety przedstawic kolei i rodowe. cych się tak $ y prezyd. Wił- | wszechną uwagę zwracał na siebie komisarz 
s ZĘ W dzieć świato- |sona możliwości rozwojowych w Stanach Zje- | sowiecki Litwinow, który w towarzystwie am- 


atem Unrugien - ż Z SSA 
nadto sąd konkursowy wyraził pochwałę autorom żel € nie uświadomienia opinji < 
jedenastu następujących prac: „Śmierć Krokow- wej co do tych niebezpieczeństw, żydzi mogą | dnoczonych. basadora sowieckiego przybył na przyjęcie w 
rzywistość narzuca żydom zasa- | marynar 


skiego” Zygmunta, Jarosza w Warszawie, , „My odegrać teraz wielką rolę, chociaż nie chodziļ Ponura 


iOni“ Jana Panasewicza w Wilnie, „Syn Rybake" tu wyłącznie o o interesy judaizmu. Każ-|dniczą rewiz 

Zątji Plówińskiej-<Smidowicz w Białymstok: dy trzeżw polityk wie, że zarówno żydzi|capite et in membr s, 

dera Polska na Bałty ZE "ŚLĄSKA. sami, jak ich tępiciele, cierpieli od wieków r zi p TEATR I MUZYKA, 

w Chojnach nod Eog na chorobliwą wprost megalomanję oraz prze- k i nasuwa nam kon- 

isława Kretowi licytowywali się wzajemnie i kolejno w wy= ? Go lEROBIE IASA Dziś „Ban Jowialski*, ju- 

nik” Leokadji olbrzymianiu z jednej strony znaczenia i ro- Ideologja teutoni mu st obecnie więk mm TEATR NOWY: Dziś „Cień. W próbach: sztuka 

i= z drugiej opłakanyc! bliższym i bezpośredniejszym  niebezpieczi BLEE 
wów żydowskich w kształtowaniu stwem, niż przeciwstawna nam i rasowo od-| TEATR LETNI: „Ten stary warjat“, Obsadę sta- 


cago, 1 
nia międzynarodowego w ostatnich dziesięcio- | rębna ideologja semic nowią znakomita artystka Mila Kamińska, Burna- 
towicz, Fertner i inn 


leciach. Rozumując w wielkich linjach dojść musi-| TEATR POLSKI: Codziennie „Fräulein Doktor". 
Trzeba jednak przyznać, że działacze ży- |my do wniosku, triumfujący teutonizm ró-| TEATR ATENEUM: Codziennie „Rewolucja w Pi- 
dowscy zdradzali przeważnie zbyt szerokie |wnałby się obaleniu zasady równorzędnego BSW Abra iż SA 
ambicje drażniące inne niki narodowe. — | współży narodów — poć S gdy występu- KAME erfumy moj ony”, 
Grali nieraz w polityce światowej. jak się gra | jące óbecnie przeciw tej żywiołow. PE DOO BO zna Liu 
na giełdzie. Umieli na szale wypadków |towe żydostwo wskutek TEATR 8.30: Codziennie operetka „Szozęśliwej 
obce siły i wykorzystywać ich zwycięstwa, i to A podróży“. 
ugruntowało przekonanie o ich potędze. W tem | tylko groźne dla. niektóry TEATR REX (ul. Karowa): Dziś wielka newja 
„Charlotia” siawki płać za: "|wszystkiem było jednak zbyt wiele momen- |statecznie uświadomionych narodów p. maae ET daromakicja (żoliborż, vil. Su- 
od 10 proc. do 5 prac. Umowa oowiążuje ad | tów. wprost spekulacyjnych, obliczonych na| Byłoby zbytecznem. wyjaśniać, - dlaczego * zinā zis i codziennie reportaż sceniczny „Bó- 
zerwca do 1 grudnia. krótką metę, bez istotnie twórczego programu. | konstatujelny te fakty. Tworzą one realne ston“. Poczatek o 8,.koniec-o 10.45 wieczorem. 
+ Sprzeczne i kręte ich inicjatywy, jak mózgi | przestanki do koniecznych w tej chwili nasta- 
Z ZAGLEBIA DĄBROWSKIEGO. sławnych talmudystów, przecinały się nieraz | wień polity REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
k EO ls Cody ENII EP wzajemnie. — Fałszywa polityka powojenna | Spójrzmy więc na zagadnienia żydowskie | Apollo: „Pod twoją obronę". 
$ wielkich finansowych centrów żydowskich za-|z zupełną bezstronn: idzielając od. tej Adria: „Ludzie ze kratami”. 


wak J. Kiepura. g U S o 
reg pieśni; koncert zgromadził okolo | równo wobec naleciał i uprzedzenia na- | Atlantic: „Adjutant Jego Wysokości”. 


nu narodów 
łowi Unrugowi. 


á „Komandor Staniewicz* 


aw Grojew wie, — (c) Tragiczny wypadek w czasie zsong mo- 
Graje j 


tocyklowych. Dzisiaj na ohwoc 
iec—Chorzów Król. Í 
motocyklowy o w 
gorocznej Grand ‘P 

W czasie ok 
Alfred Spórer z Brna 
tym pędem o 

Tegoroczny 
Wolle z 


a 


niewa Ja 
„Cmentar: o” Bronisława Kretowicza w G 
wie i ólewski Keper Feliksa Kozubowskiego 
w Wągrowcu. 


iem 


p y 

raz hr. De lebenowi równ 

ta zgromadziła pónad 200 ty 
(c) Obniżka płac w Gwarectwie Rybnickiem. 

Nad czajna komisja pojednawcza i arbi 

|. Maskego 


MIEJSKA. 


— Obchód Wianków i Święto Morza na Wiśle. 
W dniu 13 bm. odbyło się na przystani Warszaw- 
skiego Towa: twa Wioślarskiego:posiedzenie sek- 
cji wodnej: stołecznego komitetu obchodu 
Morza z udziałem przedstawicieli 20 klubów wio- | s 
ch, żeglarskich i kajakowych i w obecności 
przedstawicieli władz państwo ych, komunalnych 
i rzec h. Na posiedzeniu tem postanowiono zot- 
ganiz tegorócznych Wianków i 
Święta Morża w dniu 28 bm. na. terenie od klubu 


Ná kopalni 


eny" do wylofu ul: Karowej. Zebranie wyłoni. |śpiewał miec jak i Sowietów, Capitol: „I i 

y F ià f 0 czyniła <ie*wielce w naszych cz: c E i jnrzèdi iak „Ixiana” 1 „Gentleman włamywacz”. 

lo szereg komisyj organ nych jak terenowa, T w © NĄ PEN O na te. yni ę wielce w naszych czasach do ogól- | gromadzone w przeciągu wieków. Colosseum. istigri" i „Dziewczę z krainy burz”. 
finansowa, techniczna, ar na, defilady i ipro- Casino: „Kochanek z katalogu". 


renie kopalii „Saturn dwóch wydobywających ù 
eae węgiel robotników ego. zatrie xa | ZZ a | Eiroa: zoba aaa 


zami. Również wczoraj wpadł do szybiku o znacz KAC 
nej głęhokości robotnik Kamiński. Holiywood. „W cieniu drapaczy chmw“ i rewja 
ę „Do widzenia, do widzenia”. 


Z LUBLINA. Niemcy hitlerowskie a Europa. | gus comm xy 


pagandy. Tereny widowiskowe obejmować będą 
wszystkie kluby położone na lewym brzegu Wisły, 
wybrzeże ulicy Solec, most Poniatowskiego oraz 
ytucje, mie- 


wybrzeże (Kościuszkowskie. Kluby i insty Stylo Miłość 9 
zczice się po stronie Pragi zorganizują wewnętrz- > z haetda pesa 
— Zjazd Zw. Strzeleckiego. W niedzielę w obec- i Światowid: „Biała Lilia 
ci naczając dochód na wspólny | nosci WOT ; Dr'Rożnieckiego odb, 7 Lubiig Po memorizle Hugenberga. Rozwiązanie organizacy) Steblhelmu ma 
cel zasilenia funduszów obrony morskiej. Program | nie wielki zjazd Związku Strzeleckiego z udziałem Times"; nii lin 19 czerw 
celi Ah > Ę Aya |: z zgi „Times“: nie może być o tem mowy. Berlin 19 czerwca. 
święta na Wiśle przewiduje defilidę lodzi wiaślar- zd Z BA prez RAE A za E Re i PA) (PAT) Policja polityczńa w Tylży rozwiązała madjo. 
skich, żeglarskich, kajakowych i motorowych, de- | Šta} S803. GEO: a kiero Mar T A yn l czerwca. |ezereg dalszych organizacyj  stahlhemowców 
ide alon ob  amieszczonych. naj OWCZE do p: DEE a iego, p. Mar (PAT)  Memorjał Hugenberga wywołuje w zk ROC CoM, Nowa radjostacja moskiewska nie będzie przeszka- 
filadą alego: h obr m ei en EKAN jego i p. premjera Janusza | dalszy n ciągu w prasie angielskiej uwagi zgo- w siedmiu miejs ciach Prus wschodnich. dzać Raszynowi. 
dużych krypach p A we ak AW Jędrzejew dnie potępiające ten dokument. „/Times* Cały majątek ws ch organizacyj został| Przed kilku tygodniami | została uruchomiona 
sztucznych, rakiet i najróżnorodniejszych efektów PO! skonfiskow any. wielka rądjostacja nadawczą w Moskwie, pracują» 


święca mu artykuł wstępny, w k 
dz; 


ym stwier- ca na fali 1481 mtr. (£025 ke). Stacja ta według zi- 


że o przywróceniu Niemcom ich dawnych Polskie procesje zakazane. powiedzi ma posiadać moc w antenie wynoszącą 


jadłości nie może być mow ś ich pre- 500 kilowatów. Radjostacja tn ze wzgłędu na Wt- 


Walka niemiecko - iyini i IBIĘPs8] Pilski. P AAE ORA A PATT Piła 19 czerwca. | gość fali bardzo, zbliżoną do długości fali watszaw- 


poważnej strony następujące | Ligi Narodów. W Londynie mogą one tylko (PAT) W Złotowie policja zakazała odbycia |skiej (411,8, 2135 ke.) zakłóca odbiór radjostacii 


A TAT ERANANYE p C śwuiac raszyński elita edmig - selektywnych 
fodważyć bieg prac konferencji, Kwestja ro. | polskiej procesji Bożegó Ciała, motywując o | si imęków lampowych, zamieszkarym b toreni 


L wych obszarów osiedleńczych dla Niemiec poza NK zago ZAP j SpOKOJN: 1 porzadku województw wschodnich, oraz północno-wschod- 
granicami wschodniemi nie jest tematem sto- publicznego. Od czasów _Augusta Mocnego |nich i południowych, Posiadacze odbiorników. kry- 
sownym do dyskusji, W kończeniu „Times“ istniała w Złotowie tradycja, że główne uro- | ształowych, zamieszkali ma terenie  wojewódz 
aż l-l nazywa memorjał. Hugenberga ostatnią. nie- | )Stości Bożego Ciała wraz z polską procesją | oto, mies Sa cl A oz daa aaa W GAY 
kich zagadnień ogólnego znaczenia, wobec któ-| „. z i z + ieście odbywały się w zielę po Boż szawy również skamżą się na przeszkody ze strony 
CERA REŻ z > miecką ekstrawagancją. po mieście odbywa!y się w niedzielę po *'ożem | rozgłośni sowieckiej. 
rych inne mocarstwa nie mogą pozostać obo- Ciele. Obecne zarządzenie policji tradycję tę|- Pirzeprowadziwszy odpowiednie badania „Polskie 
jętne. Do tych zagadnień należy nabolała dziś Francuzi: pakt czterech nie żyję. niszczy. Ludność polska jest rozgoryczona tem Radjo” skorzystało z pierwszej  madarzującej się 
w najwyższym stopniu sprawa żydowska. — 1. A więcej, że zakazano również pr océsji polskiej sposobności, aby ułatwić swym słuchaczom nie 
Hitlerowski antysemityzm obserwować mu- '; £ Faryž;19 GZRYWCA y Radow: p ł zakłócony odbiór rozgłośni. - centralnej. 
szą bacznie przedewszystkie sąsiedzi Ni. (PAT) „L'Ordre“ pisze: Pakt 4-ch już nie ży- WEDBLOWANCYZY ziemi złotow. odbywającej się obecnie w 

RDACZNETI wszystkjemi sąsiedzi Nie-|ja, Zastrzelił go Hugenberg, Francja nie moż szcza się ogólnie, że z odbycia procesji pol- | telegraficzno: adjotelegnaficznej, "w której biorg us 
miec, nie po to, aby, z, brutalnych, a części już dzisiaj zwoływać kongresu 4 sygnatarju- skiej ma na celu zni z na zawsze u- | dział również i przedstawiciele GN Rapublik 
groteskowy ch poczynań owoc esnych Krzy: Taką AR i ifen, czem prędzej oglo” roczystości kościelny polskich na pograni- Sowieckich, delegat polski Władysław Teller, 
żaków kuć oręż antyniemieckiej propagąnd jek” i DĄ ię vieio. za | CZU, przyczem zwraca 
ieczkdlatazo, (że przeciwzydosnkie nastawieni sić premjer Daladier. Trzeba mieć nadzieję, że DERION 

aż f } RZA oświadczeniu Hugenberga żadna izba nie 


A ZAS: dyrektor Techniczny „Polskiego Radja. osiągnął 
z aca się uwagę na niesłycha- | całkowite ù przyjazne porozumienie z deleguoją S0- 
RCK £ oa nie gwałtowną agitację w prasie przeciwko 
Niemiec wprowadza zupełnie nowe momenty 

RES zaratyfikuje paktu bez zdradzenia narodowych 
do polityki światowe, z Tha Fraj. Y 
liemey nowa migracja 


s wiecką. 
procesjom polskim. Na mocy tego porozumienia z chwilą wejścia 
Spowodowana prz y T 
żydów wywołać też musi bezpośrednio ekono- Sowiety: To jest program Niemiec. owy semat gdański 5. hez niem -narodowych 
? Moskwa 19 czerwca. Gdańsk 19 czerwca. 


w życie Konwencji Lucerneńskiej, radjostacja mò- 
skiewska zmieni falę otyłe, że pomiędzy nią a roz- 
glośnią raszyńską powstanie różnica w częstotli- 

K W l wości drgań, wynosząca około 30 kilocyklów (za- 
miczne i wewnętrzno-polityczne następstwa w miast dotychczasowych 10), tak, że obustronne 
dotkniętych. nią państwach, a przedewszyst-| 4 w i (PAT) Oficjalna lista së dansk któ- | przeszkody w odbiorze całkowicie ustaną. 

x Ź 5 Ą > PAT) „Prawda“ o memorjale Hugenberga z icjalna lista senatu gdańskiego, któ-| "M, 

Ą ch $ $ AA od „Pra € a AiE 3 £ A y podkreślić, że osiągnięcie tego mozi- 
kiem: AA okon aha OO LO pisze: Memorjał Hugenberga w Londynie szcze- | 76] ogloszenie ma nastąpić dzisiaj o godz. 14 | mienia stanowi jeszcze vagni! fakt EEN] 
py, w granicach ktorych wiczając Sowlety ze przedstawia zasadnicze punkty awanturn: zawiera następujące nazwiska: prezydent se- | współpracy radjotonji polskiej z sowiecką. która 
przebywa w okrągłych cyfrach przeszło T milj. czej polityki zagraniczhej faszyzmu: Memorjał natu, sprawy zagraniczne i polityka personal: | niejednokrotnie retransmituje. „programy polskie, 
żydów. j! 2 0. |ten nie różni się niczem od podobnych dekla- |12 Dr Rauschning (hitlerowiec), tymczasowy Koncert chóru ukraińskiego. 

Jesteśmy Fiadkami groźnej próby sił mię- racyj oficjalnych przedstawicieli dzisiejszych wiceprezydent i senator spraw wewnętrznych | W czwartek dnia 22 bm. o godz. 17.15 usłyszą ta- 
dzy wybujałym i maszerującym znów na pod- iemiec. Trzeba zgóry odrzitci jako niesku- Greiser (hitlerowiec), oświaty Boeck (hitlero- |djosłuchacze, cieszący się wielu zwolennikami, 
bój świata nacjonalizmem niemieckim, a mię- |ę E NETA legacji niemieckiej, | Wiec)» zakłady użyteczności publicznej Huth {chór ukraiński narodowy im. Łysenki dl dyre- 
n AA EO eczne wszelkie wykręty delegacji niemieckiej, té fi ‘Dr H Rh BUGÓW kcją S. Sołohulu. Szereg piesni uastrajowych i 
Z PANAO . Plita | usiłującej teraz zepchnąć na Hugenberga całą | Hitlérowiec), finanse Dr Hoppenrath, budow- |pejnych sentymentu odśpiowa, jako solistka, M. 
żydowska w „okre: e tej ofenzywy teutonizmu odpowiedziałność za memorjał. Hugenberg mó- nictwo Hoepfner (hitlerowiec), senator zdrowia | Kumatowska. 
przestała być w świecie kapitału i rewolucji | wi}itylko o rzeczach, 6 których marzą kierow- |D" Kluck  (hitlerowieć), sprawiedliwość Dr 
czynnikiem wiadczym i znajduje się obecnie Wierciński (centrowiec), senatorowie dó spe- 
na pozycjach obronnych. cjalnych poruczeń: Wunck (hitlerowiec), prałąt |1 
I Dalsze losy żydów nie r zstrzygng się Dy- Sawatzky (centrowiec). Dwunasty senator jest 
najmniej wewnąt emiec i by! loby kard, Ż daj kol działaczem niemiecko-narodowym i wystąpił 
nalnym błędem politycznym traktować kor ą ją 0 ij. w związku z polityką ziehmowców ze swego do- 
flikt, o którym mowa, jako wewnętrzno-poli- Berlin 19 czerwca. tychczasowego stronnictwa. 


Program na środę 21 czerwca. 
100:Audycja poranna, 12,05: Płyty, 12,35: Płyty, 
Pi 
tyczne zagadnienie niemieckie. Dzisiaj, kiedy | (PAT) W sobotę popoludniu odbyło się walne BARZE e 
po obu stronach rzucono: już kości, kiedy każ- zgromadzenie członków b. niemeickich for- 
sey zyskują mandaty. 


oraz ba- 


świetlnych, spływ wianków, żywe obra 
let na wodzie. Na całym terenie przygrywać będzie 
około 10 orkiestr, obok których znajdować się bę- 
dy miejsta do tańca. Efekty świetlne spotęguje du- 
ża Hość reflektorów wojskowych. 

— wycieczka do Białowieży. W niedzielę, dnia 
% bm. odbędzie się wspólna wycieczka dą Biało- 
wi ystkich polsko-cudżoziemskich stowarzy- 
szin w Warszawie, organizowana pod egidą Towa- 
rzystwa polsko-amery kańskiego. Wycieczka mięć 
będzie na celu nawiązanie kontaktu między człon- 
kamı tych stowarzyszeń oraz reprezentantami pla- 
cówek dyplomatycznych i konsularnych w War- 
szawie. Projekt tej wycieczki wzbudził wielkie za- 
interesowanie. 


Otrzymujemy z 
uwągi: 


W krótkim okresie swego panowania w 
Niemczech Hitleryzm poruszył juź szereg wiel- 


Wyścigi Konne. = = 
Nasi faworyci na dzień 20 bm. 


1) Damm, Bakarat. 
2) E pun si muove, 
3) Adonis, Juana, Enklawa 

4) Grand Seigneun, Rivoli. 

5) Fatma, Greta, Lady Langden. 

6) Demon. Examin, La Valliere, 

T) Levana, Ettincele, Korund. 

8) Strenbtume, Czart, Reeleg. 

9) Provill, Parol, Eneida. 1 


Katastrofy samochodowe. 
Jedna osoba zabita, 13 rannych. 

W ub. niedzielę wydarzył się w Warszawie cały 
szereg katastrof samochodowych, które pociągnęły 
za sobą poważniejsze ofiary w ludziach. Dwie. 
z nichi wydarzyły się na, szosie wilanowskiej, 

Mianowicie ok. 2 w nocy. jechal w kierunku War- 
szawy z nadmierną szybkością samochód syna zna- 
nego przemysłowca z Marek, Feliksa Whitead. Sa- 

„ mochód prowadzony był przez szofera Sowejko, któ- 
ry — jak się okazało — był w stanie nietrzeźwym. 
Kolo Powsinka samochód. ten wymijając autobus 
pasażerski, wpadl na drzewo i runął da rowu. 
"Z pod” szczątków rozbitego wozu wsdobyto ciężko 
rannego szofera, właściciela samochodu, oraz 3 to- 


nicy obecnych Niemiec, do których dążą i któ- 
re stanowią ich program. 


ncent ork. reprezentace: j. 
Dyr. "ramwajów Miejskich, 14.00: „Morze 1 ko- 
lonje w życiu narodów* — p. Jan. Dębski, 1745: 
kancent z Parku Ciechocińskiego, 1845: „Co myślę 
ó sporcie i turystyce”, 18.35:  Reoiłal śpiewaczy 
Heleny Weybergowej, 1840: Kwadrans literacki 
Artura Schroedera pit: piękniejszy Maki Di 
TE Muzyczna audycja "wesoła p. t: „Zaloty“, 
20.55; Dziennik: wiegzomy, 2105: Skrzynka, "et 


7, 15.85: Płyty, 15.45: „Sk: 
da strona miała się czas zastanowić ku czemu | macyj wojskowych kolonjalnych z udziałem | Radykali fra 


wanzyszqce mu osoby pp: Bustkiewicza, Nosowi- | zmierza, nie da się tak latwo okielznać poru. [500 osób. W niedzielę odbyła się w Bremie cza, 2113: "Trio: kamórałne: L. kmitówa (skrz), I 
cza | Haukego. Karetka pogotowia ratunkowego | szonych namiętności, która będą sobie żłobiły vielka demonstracja na rzecz odzyskania przez 3 4 Paryż 19 czerwca. | | orzybojewski (wioloncz.), i J. Lefeld (fort, 22 ), 22.0 
odwiożła rannych do szpitala, ujście i mogą na określonych odcinkach wy- | Niemcy kolonij. „(PAT) Wczoraj dokonano wyborów. uzupeł-| Odczyt w języku angielskim, 22,15: Muzyka OK, 
3 3 BUChać snina. niających w dwóch okręgach do senatu i izby [|Ta, 2225: Spont, 22.40: Muzyka taneczna. 
MDrüga katastrofa wydarzyła się w pobliżu fortu samorzutnie. T z s s 
Legjonów. Tu samochód p. Józefa Konarzewskiego | (Polityka Niemiec zawsze się właśnie tem eror i szowinizm rośnie deputowanych. W, obu okręgach zwycieżyii por WYL A z) ie IOT 7 
ważną większością głosów kandydaci stronni-| Audycja poranna, 12.05: Płyty, Płyty, 


Płyty, 1545: Płyty, 15.35 Płyty, Td 
i O, a OZI 16 
z ocinka, 17.00: Przegl czasopism, kobie- 
cych, 17.15: Koncert -w wyk. ów Ukraińskiego 
im. Łysenki z mda, Małgorzaty lata akit) 

S 15: „Jak żyją i pracują ma! By did Nie: 
1 Ve 


wymijając pociąg kolejki wilanowskiej zmuszony 
był raptownie skręcić i zahamować, Jadący za nim. 
autobus nie zdążył w porę zatrzymać się i sfrącił 
samochód p. Konarzewskiego do rowu, który pocią- 
gnal za sobą 3 przebiegających drogą chłopców. 
Wszyscy trzej chłopcy odnieśli poważne obrażenia 
i zostali przewiezieni do szpitala. 

Trzeci wypadek miał miejsce na Pelcowiźnie. 
Traktor z przyczepką, należący do towarzystwa 
„Glob“ żarzucił na mokrej szosie i wpadł w prze- 
paść „pociągając A sobą przyczepkę. Jadący na 

-traktorze szofer i 2 robotnicy ponieśli stosunkowo 
lekkie rany, natomiast urzędnik firmy. p., Walko, 
który jechał na przyczopoo | został na śmierć zgui* 
cióny przez skrzynie. Wskutek wylania się benzy- 

ny ze zbiornika powstal pożar, który ugasila straż 


ogniowa: w” 
- Kronika zamiejscowa. 


ZE LW owa 


- ga BRW małopolskich. W- niedzielę odbył 
się we Lwowie” zjazd delegatów miast małopol- 
KE z udziałem ponad 70 delegatów, reprezentu- 

cych 40 miast, z terenu 4 województw południo- 
Gi p-wachódnich. Otwarcia zjazdu w snach ratusza 
dokonał prezydent Lwowa Drojanowski. Po refera- 
> tach wybrano, wladze związku. Prezesem został 
prezydent m. Lwowa Drojanowski, wiceprezesami: 
prezydent Krakowa Dr Kaplicki, inż. Brzozowski, 

r Krogulski i Dr Kubala, Zjazd uchwefił szereg 
EN in. w sprawie umorzenia pożyczek, 


odznaczała, że bez nieuniknionych konieczno- Zapowiedź nowych unięć bojowych. SH 
ści stwarzała kolejno w historji takie sytuacje MZOE EE in i — |ctwa radykalno-socjalistycznego. ` 
bez wyjścia, które doprowadzić musiały bądź EEC zr 


do ogólnych zbrojnych konfliktów, ź też di (DAT). Ng zlocie narodowo-socjalistycznych . 
A e PEE EH S bad też do onurmówek pogranicza wschodniego wej  Jugosłowianie powraczją do Belgradu 


{Frankfurcie n. O. szef sztabu oddziałów sztur- i 
płaszczyźnie politycznej i gospodarczej. 3 w sztur-| Prezydent skupsztyny Ka „wiceprezy- 
aszczyśnie poiiyczńj dak d gospodarcza "| poyeh kpt. Röhm mówi: Waste zadanie, l: | deal Sios aalEWNIAWIKe NNE i Gi. 
nia na rozwój stosunków „międzynarodowych | ko żołnierzy rewolucji niemieckiej nie jest jesz- | ster spraw zagr. Peric oraz sekretarz skupszty- 
znalazł znaną każdemu ilustrację w wojnii Ea a ieron i myślę, że właśnie najbliższe] ny Stanojević, którzy pozostali w. Warszawie, 
światowej i powtórzył się, z czego jeszcze nie- RADO S wid przed: ruchem NAŁOTQYDSO pygmaea, Sc rano do Belgradu. 
dostatecznie zdajemy sobie sprawę, w począt- J TAE kie zadania. 
k Hitlera. z “dyplomacji 


kowym. okresie yspółczesnegó nam ogólno- 

światowego kryzysu, wywierając Demire Premjer Węgier [I hojówe 

i szczególnie silny wpływ na załamanie się go- Berlin 19 czerwca. Radca poselstwa austrjackiego p. Stockert, 

spodarki europejskiej. (PAT) W Erfurcie odbył się dzisiaj zlot|czasowo przydzielony do poselstwa austrjac- 
Nieodpowiedzialna i bezprzykładnie lekko- |30.000 członków narodowo-sócjalistycznych od-| kiego w (Warszawie, powrócił na swe poprze- 

myślna gra finasjery niemieckiej w okresie | działów szturmowych z Niemiec środkowych. |dnie stanowisko w ministerstw ie spraw zagra- | 

krzepnięcia powojennego kapitalizmu, stano- i Na zlot przybył samolotem z Berlina kanclerz | nicznych w Wiedniu. 

wi jeden z tych rewelacyjnych momentów, bez Adolf Hitler w towarzystwie ministra spraw 

których. nie możnaby wytłumaczyć jak cywi- | Wewnętrznych Fricka i kierownika wydziału 7 

lizowane i bogate narody doprowadzić mogly polityki zagranicznej partji hitlerowskiej Al- " No e oszczędności. 4 

swe stosunki gospodarcze i finansowe do u-| "Ua v. Rosenberga. Wraz z kanclerzem przy- A RE R <2 

padku, którego my jesteśmy świadkami. Ten | PY! również bawiący w Niemczech premier wę: | q alony na onegdajszem posiedzeniu. Ra- 

moment zapoznawany był jednak do wczoraj |gierski Gombós. Goście podejmowani bli y ministrów: projekt nowelizacji ustawy 0'u- 

nietylko przez większość odpowiedzialnych | W Tatuszu. posażeniu pracowników państwowych posta- 

mężów stanu obu kontynentów, ale i przez e! M klvczaj nt li m nawia, zniesienie z e rokiem zp 

y a soejalis w z samorządów EENE E EE EERE 


— Dr M. Stępowski. 18.3 


Feljeton ni t: „Pomorze a Polska* — red. al 
slaw Poraj, 20.00: Koncert popularny z udz. P: Pro- 
miakówny, — Ww przerwie: dziennik wieczorny, 
21.00: Komunikat WE SĘ Muzyka taneczna , 
iż: aea : Spont, 22.40: Muzyka taneczna 
z Cie à 


PENSJONAT „KONSTANCJA ki 


i Przy parku sosnowym, blisko łazienek + 
Pokoje słoneczne, jasne, 
' Wykwintna: Kuchnia. 


Informacje na miejscu. 
| i lub w Warszawie; 
(211-1—) jay, Paaa tel, 290-16. 


litg żydowską calego świata, która dla Nie- 
miec była zawsze szczególnie wyrozumiałą. Berlin 19 pow: j 
Tea A Ą czerwca. |wych, Zarządzenie to, zii 
Trzeba było WINDOS bronzowych e. (PAT) Bawarski minister spraw wewnętrz- | budżetowy: m da w wyniku ARNE 
w Dięmczach aby izraelici przestali patrzeć nych wydał zarządzenie, w którem nakazuje | datków skarbu państwa o 9 do 10,000.000 zł, 
A poprzez pryzmat szablonu innej e- wykluczenie przedstawicieli partji socjal-de- | rocznie. Jednocześnie — jak się dowiadujemy” M 
poki. mokratycznej z reprezentacji komunalnych i | minister oświaty R okólnik, polecający 


zaciągniętych przez miasta na: odbudowę, wstrzy- | Antysemityzm hitlerowski wypływa głębo- sejmików powiatowych na obszarze całej Ba- ki ń A 
mania na okres Satni; splaty komunalnych požy- ko z przyrody nacjonalizmu niemieckiego i nie warji. Zarządzenie to stanowi od. siedź al: 4 ołom średnim przy- swojej REN 
czek: emisyjnych, obniżenia kolejawej larsfy przy- powiedź dla jęcie tych dzieci AiE spocaęj P Chmiela b6, od 10_ 


być uważany za zjawisko jci — racji socjal-di K 
4 krzywozu wegla i materjąłów DIOS" może przejściowe. emigracji socjal-iemokratów PC, która które uczęszczały pał szkól utrzymy- 
SKA RNA iag w sprawie naprawy dróg publicz Rzuca on iskrę na pes prochu różnych in- w Pradze wydaje „Vorwärts“, z = przez państwo, ci eS a REJ 


š T 
ë LE! 


WTOREK 20 CZERWCA 1833. 


Dział gospodarczy. 


Finanse światowe a Polska. 


IW Krakowie w sali Starego Teatru odbyl 
się staraniem Sekcji Ideowej Związku Le- 
gjonistów i Rady Grodzkiej B. B. W. R. 
odczyt Dra! Henryka Grubera, prezesa P. 
K. O. na temat „Finanse świata a Polska". 
Prelegent wobec bardza licznej elitarnej 
publiczności wygłosił ciekawy i doskonale 
y wykład, który poniżej podajemy w 

* śtreszczeniu. 

Nowe tendencje polityczne i spoleczne: da- 
wały w ciągu ostatnich lat konieczny inrypuls 
nia produkcji. Producent chcąc więc 
„ uciekał się pod opi 
szyn, dążąc w ten sposób do potanienia kes: 
tów pracy, przy równoczesnem zwięj 
enia. Od tego zaczął się znany s 
su, przypisywamy cjonalizacji pracy. 
Armje bezrobotnych tworz; się wskutek ró: 
nic między coraz bardziej skracanym czasem 
warzania tówarów a zdolnością konsum- 
ną społeczeństwa. 

"Przebieg kryzysu jest łatwiejszy do uchwy- 

cenia, gdy rozgrywa się w granicach jednego 
państwa i w ramach jednolitej dyspozycji go- 
spodarczej. Gdy jednakże chcemy znaleźć klucz 
do zagadnienia cen światowych, musimy ana- 
lizować trudności nietylko w obrębie zaintere- 
sowań jednego narodu. Mówiąc o cenie, jako 
o» czynniku decydującym dla produkcji i kon- 
sumcji, a temsamem dla całego ustroju gospo- 
darczego iata, podstawiamy ipod to pojęcie 
przyzwyczajenia ludności do abstrakcyjnego 
w pewnej mierze rachunku. 
* Cena jest wyrazem wspólnej kontroli ze stro- 
ny opiaji publicznej, “daje, objektywne ramy 
w ustosunkowaniu się do wartości. Gdyby od- 
rzucić całą djalektykę na temat kryzysu, to 
właściwie takie opinje, jak zmierzch, bankru- 
ctyo i zalamanie się kapitalizmu zrodzily się 
% poglądu na cenę. 

Nie mogą one być 'dyktowane wyłącznie 
z punktu widzenia tych kraj które” mają 
przewagę w ohnocie międzynarodewym, gdyż 
prowadziloby ta do zaniku krajów słabszych; 
nie też dziwnego, że w obronie przeciw takim 
możliwościom powstają barjery celne, jako za- 
rządzenia obronne. Zarządzenia te nie zaw 
zne, W ostatnich latach losy gospo- 
stw narodowych spoczywały nieraz w r: 
„ kach przedstawicieli produkcji niezawsze oí 

powiedzialnych i inicjatywa prywatna, która 
w przeszłości święciła triumfy, jako wyraz 
swobody gospodarczej jednostki, nieraz swobo- 
dę tę naruszyła, podporządkowując wielkim 
karfelom i koncernom produkcję i handel 
świałewy, w których wyłącznym interesie 
kształtowały się ceny, 

'Wzrastający: w ostatnich czasach pęd do o- 
Braniczeń celnych był środkiem zapobiegaw- 
czym przeciwko odpływom zapasów złota, wy- 
nikłym maskutek różnie w poziomie cen po- 
szczególnych krajów. Państwa. którym ze 
skarhców emisyjnych odpływalo O na wy- 
platy „aEraniczne; zamknęły się > klatkach 

starały się Wilwiczić u 
siebie w miarę możności wszystkie potrzebne 
artykuły produkcji, Tem niemniej trzeba zdać 
sobie sprawę, że odcięcie się od reszty świata 
nie jest możliwe nawet dla kraju o minimal- 
nym poziomie kultury. Samostarczalność więc 
nigdy nie może być zupełną. 

Jeśli chodzi 6 zagadnienie złota, to trzeba 
podkreślić, że nie zapasy tego kruszcu same 
przez się są symbolem bogactwa narodowego, 
lecz zdrowo funkcjonujące warsztaty pracy. Bo- 
gactwo narodu to nie złoto, lecz trwałość p 
dukcji I wysoki poziom Złoto może być 
zawsze środkiem płatniczy m na zagranicę, lecz 
jednostka, vrachunkowa i platniczą ma użytek 
wewnętrzny dostosowaną do ogólnego poziomu 
gospodarczego, te dobry banknot O wartości 
zlota może decydować chwilowy nastrój — o 
wartości banknotu decyduje cena towaru, jako 

rat „wynik. popytu, - podaży | na rynku Jerne 

e aym; y 

Kryzys tunja i dolara zapoczątkow: al. zmia 


LUDOMIŁ LEWENSTAM. 


- W krainie lasów i jezior. 


—00— 
(Ciąg dalszy.) 

Poznaliśmy już, dzięki referatowi dyr. Ró 
gińskiego, dzieje piszczy, jej znaczenie, war- 
tość gospodarczą. A teraz — jedziemy. ` 
- (Wyruszyliśmy z dworca wileńskiego wie- 
czorem. Pociąg osobowy wlecze się dość ospa- 
le. Byłoby to rzeczą obojętną zresztą, bo ma- 
my do swej dyspozycji cały specjalnie zare- 
zerwowany wagon, gdyby nie maszynista, któ- 
ry prowadzi nasz pociąg. Mlsiał być, niebo- 
rak, dnia tego w strasznie ziym humorze, bo 
przed każdą stacją hamował i pi 
puszczał pociąg w rach w jak: 
wściekły sposób. Trzeba bylo kurezowo chwy- 
tać się rzemieni, wieszaków, półek — co kto 
miat pod ręką, by nie spaść z lawki. A pociąg: 
zatrzymywał się często. tych warunkach 
dość trugno' © śnie marzyć, nawet gdy ma się 
do swej dyspzycji calą wygodną lawkę, Na 
Szczęście — noce czerwcowe St krótkie. Toteż, 

4 gdy pierwsze mętne odblaski świtu ukazały się 
na niebie, opuściłem dyskfetnie przedział, by 
nie obudzić swych towaszyszy podróży, drze- 
miących pomiędzy jedną a drugą huśtawką 
przed- i postacyjna, któremi nas szczodrze da- 
rzył nieznośny maszynista. 

Ale daj mu, Panie Boże, zdrowie! Gdyby nie 
on, spałbym i nie cglądałbym widoków, god- 
nych zaiste oglądania, Mieszczuch z koniecz 
ności, z tytułu swego zawodu, rzadko mam o 

< kazję oglądać cuda wiosny wiejskiej, szczegól- 

Nie zaś W ;żespy świt, owe cuda harw niewy- 

vaźnych jeszcze, konturów i półtonów, które 

w tak niepórównany sposób zaklął pendziem 
x, aay p nie, Chełmoński. R 

lo księżyca blaknie. Niebo, a raczej 

a py chmur różowieją. Jeszcze chwila — 

wytryskają, jasne promienie, brzegi obłoków 
 błysze: erem srebrem. To już nie świt, 
dzień się za na. Slyszę, pomimo turkotu kół, 

skowronka, 
Ziemia | ubożuchna, ` kamienista. Gdzienie- 


Wyd: POL. POWSZ. SP. WYD. 
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j|sHłach rozwiązywać trudności i to niekoniec: 


nastawienia w stosunku do roli, jaką zloto od- 
walo na tle współczesnego obiegu pienięż- 
nego. Kwestja takiej czy i okości wa- 
lut przestaje sama | aktualną, a 
ważniejszą staje się abili. i 
tych kursów 
nie mogą jednak podlegać wa 
raliżuje to: wszelką kalkulacji 
towym. Celem -stabilizac 
w tym kierunku rozwija się sprawa ta w zwią: 
ku z konferencją londy ą. Zmiana po. 
celnej i powrót do wolnego handlu nie jest tak 
prostą, albowiem wobec rozbudowanych prze- 
mysłów krajowych nagłe otwarcie granic mo- 
głoby zwłaszcza dla państw mniejszych sta 
się poprostu katastrofą. Jeszcze przez dłu; 

dy maród będzie musiał o własnych 


haniom, gdyż pa- 
w handlu świa- 
ustalenie cen i 


nie wedlug tecept konferencji lond 
1 warunkach należ 

ści złoto będzie 
ZniżkóWĄ, z zwłasze 
ny zostal w o: 


miało 


tendencję 
że kurs złota wyśrubowa- 
atnich latach przez banki emi- 


ta będzie musiala spadać, gdyż rynek pry! 
ny nie będzie zdolny do wchłonięcia całej jego 
podaży. 

Jeżeli chodzi o refleks, "jaki obecne wydarze- 
nia światowe rzucają na sprawy gospodarstwa 
Polski, te trzeba podkreślić, że przedewszyst- 
kiem z uwagi na zależność polskiego bilans 
preta go od salda bilansu handlowego kry- 
polski splata} się z ki em światowym. 
Polska byla bodaj jednym z pierwszych kr: 
jów, który wszedł w wir kryzysu i stworzyła 
cały szereg wlasnych metod a skutecznych 
w zwalczaniu kr; u. Odporność nasza jest 
znacznie większa niż naszych sąsiadów, gdyż 
wcześniej zaprawialiśmy się do walki z trudno- 
ściami. 

Tu należą np. zmiana statutu Banku Pol- 
skiego, który na racjonalnej podstawie posta- 
wit zagadnienie obiegu pieniężnego; ustawy 
konwersyjne, które zapoczątkowaly racjonali- 
zację kredytu długoterminowego, a głównie 
addłużenie rolnictwa; fundusz pracy, który 
znosj upokarzający system filantropijnej po- 
mocy dla bezrobotnych; walka z kartelami, 
która uderzyła w wygórowane ceny i nad- 
mierne zysk 

Życie now: Oczesnego państwa musi być opar- 
te na dobrobycie szerokich mas, wynikłym 
z pracy. Środki pieniężne ludności, zgroma- 
dzone wielkie kapitały będą pracowały i wprzę- 
gały do pracy dla dobra ludzkości coraz nowe 
sfery i stany. Lecz tylko wtedy kapitalizm wy- 
da zdrowe owoce, gdy przestrzegana będzie 
sada, że nie państwo dla jednostki, lecz jednost- 
ka dla państwa. 


Hronika. 


POLSKA. 


Ulgi celne na oleje roślinne, W Dzienniku 
Ustaw z 17 bm. ogłoszono rozporządzenie mini- 
sterjalne, ustanawiające zniżone cło na oleje 
ślinne, sprowadzane do Polski'dla celów prze- 
mysłowych za zezwoleniem ministerstwa skar- 
bu, Normalna opłata celna od 100 kig. olei ro- 
ślinnych wynosi 50 zł., sprowadzanych zaś dla 
celów przemysłowych za zezwoleniem min. 
skarbu — 10 zł, sprowadzanych zaś do rafino- 
wania za zezwoleniegi min, skarbu — 25 zl. 

Nowy regulamin notowań cen mieka. W lo- 
kalu Stowarzyszenia Kupców Polskich odbyło 
się plenarne posiedzenie delegatów organiza- 
tyj, współpracujących nad rekonstrukcją ko- 
misji notowań cen mleka, Na zebraniu tem 
reprezentowani byli przedstawiciele wszystkich 


zainteresowanych organizacyj zarówno rolni | eg 


czych, jak i hurtowego. i detalicznego handlu 
mleczarskiego. W obradach wzięli udział poza- 
tom przedstawiciele biura izby przemysłowo- 


handlowej w Warszawie oraz warszawskiej iz- | @ 


by rolniczej. Na | posiedzeniu uchwalono w R R 
tecznej formie tekst regulaminu międ: wiąz. 
kowej komisji notowań cen mleka, który będzie 


gdzie skrzą olbrzymy, którym nie dalby rady 
sam pan Podbipięta: 

Niedziela, a więc na polach nie widać żad- 
nego ruchu. Tylko na łąkach obszernych pa- 
są się konie. Bydła rogatego bardzo niewiele. 
W pewnem miejscu łąka podchodzi pod sam 
tor kolejowy. Mogę się dokładniej przyjrzeć 


tym czworonogom przeróżnej maści i wzrostu. | 7 


Słabe fo i nędzne, boki ma przeważnie na 
wierzchu. Ot, zwykłe chabety, niczem warszaw- 
skie dorożkarskie. Ale skąd tego taka mno- 
gość? Nie umiem dać odpowiedzi. 

Odlegle dość cd plantu osiedla ludzkie jakieś 
inne, niż po tamtej stronie Wisły. Przeważa 
strzecha, sporo widać przecież gontów. Czegoś 
mi wschodem wieje. Najbardziej ten powiew, 
a raczej te naleciałości uzmysławiają liczne 
budynki kolejowe, dworce, przystanki, budki 
dróżników. Na nieszczęście na tym szlaku 
wojna pozostawiła je prawie nietknięte, więc 
sterczą, budząc przykre reminiscencje z czasów 
niedawnych. a tak odległych. Takie to jakieś 
ponure, zgruba ciosane, na brązowo malo- 
wane ~» * 

Ale precz z ponurością. Groźne chmury 
gdzieś uciekły czy rozwiały się. Słońce, choć 
nisko jeszcze tkwi na niebie, rozsiewa morze 
złota i weśołości. Pagórkowatość wzmaga się. 
Jakieś jary, rozpadliny, niczem na Podolu, a 
wśród nich coraz gęściej porozrzucane domo- 
stwa. Pociąg zwalnia. Niemen, a po obydwuch 
jego stronach prastare Grodno. Cudowny wi 
dok przedstawiają strzelające ku niebu wieże 
kilku kościołów, wieża, zamkowa. Brzeg wy- 


soki, c vba dobres 20—30 metrów, pokryty 
z jednej î drugiej strony dość nędznemi, sza- 
remi chatupinami, spiywającemi ku samej 


wodzie, Gdzieniegdzie tylko platna kremowego 
tynku lub zielonego czy buraczkowatego da- 
chu. Na moje zachwyty bywalcy — bo już na 
korytarz wyległo sporo śpiochów — odpowia. 
dają; że poza tym prześlicznym widokiem z 6- 
kien wagonu Grodno_przy bliższem poznaniu 
traci. Przyznać im muszę, że uliczki, które 
w parę chwil później oglądam zdaleka, mie- 
zbyt zachęcająco wyglądają. Dość zrujnowany 


podstawą do prac zreo 


Regulamin ten przesłany został komisarzowi 
rządu na m. Warszawę. 
ZAGRANICA, 


Podwyżki stawek celnych w Czechosłowacji, 
sownie do zarządzenia rządu czeskiego, ma- 
cie 15 lipca br. podwyżki stawek 
aly szereg artykułów, pr. 
ny nie będą obejmować 
wanych umowach 


celnych na 
jednak zm 


stawek 
handlo- 
specjałne porozumienie 


w 


ami: traktatowemi. No- 
£ ponad 100 pozycyj 
taryfy celnej, pierwszym zaś rzędzie 
kuły spożyw włókienni chemicz 
szklane, metalowe i techniczne. 


we podwy 


mają ob] 
w 


i narzędzi w Ameryce. „Amtorg Trading Cor- 
poration“, przedstawiciels 
anach Zj. pertraktuje z „I 
ation* w sprawie otr 
dytu na zakup bawełny amel 
Sowiety otr: 
yce bawełny oraz narzędzi na setki mi. 
ljonów dolarów. W najbliższych dniach będ 
rozstrzygnięte zasadnicze pytanie, utrudni 
ce finalizację układu, mianowicie, czy amery- 
kańska instytucja rządowa, jaką jest Recon- 
structioń Corporation może wchodzić w układy 
z państwem nieuznanem przez Stany Zjedno- 
czone. 


GIEŁDA PIENIEŻNA. 
Z dnia 19 czerwca 1938 r. 

Dewizy: Belgja 12460, 12481, 124-19, Holandja 
368 35—35825, 35 , 8574 Londyn 3026—30'27, 30-4: 
3012, Nowy York 32, 7:36, 7:28, Nowy York * tele 
788, 787, 729, Paryż 869, 8518, 85—, Praga 2656, 
26:61 26-49, Szwajcerja 17215, 17258, 171772. Włochy 
4669. 4692, 46-46, Berlin w obr. pryw. 211-25, Tendencja 
niejedaolita, 

“Dolar w obr. pryw. godz, 1230 — 7:34, 7:85. 

Akcje: Bank Polski 75—, Lilpop +—, 97%. 

Pożyczki i papiery wartościowe 6/6 kon-. 
wersyjna 4385 6°/, dolarowa 47 —, 4675 74, stabiliza- 
cyjna 49 —, 49:50, 48:88, 51-16, 6160 setki, 10%, kolejo- 
wa 10250. Listy zastawne BGK bez zmiany, 

Pożyczki polskie w Nowym Yorku: ztąbilizacyjna 58—, 
warszówska 38:50, śląska 41-50, 

Giełda Ziirychska: (PAT) 

1754, Nowy York 424, Belgja 72:35, Włochy. 27:075, 
Hiszpanja 4408, Holandja 20820, Berlin 128—, Wiedeń 
78:15, noty 57:12, Sztokholm 9020, Oslo 8550, Kopen- 
hsga 78'20, Sofja ——, Praga 1641, Warszawa 58-05, 
Białogród 7*—, Ateny 297, Konstantynopol 250, Buka- 
reszt 3 08, Helsingtors 7'70; Buenos Aires ——, 


GIELDA ZBOŻOWA. 


Z dnia 19 czerwca 1933 r. 


Dziś notowano xa 100 kg, parytet, wagon Warszawa, 
w handlu hurtowym, ładunkach wagonowyćh: żyło sani 
1. 1950--20:00, A! n. Ep notowane, pszenica jara cz 
wona, szklista 8800—38: ica £” jednolita 3700— 
35:00, -pszenica zbierana ah PA EN owies jednolity 
15 175—1625, owies zbierany 1500—1550, jęczmień na 
krszę 14'50—1550, jęczmień browarniany bez obrotów, 
gryka 17-00—150, proso 1800—19-00, polny z wor- 
kiem 21-00—24-00, groch Victoria z workiem 2800—32:00 
wyka 1200—1250, peluszka EA 200 T łubin niebieski 
700—750, łubin żółty _9-00:-—10 00, rzepak zimowy 4700— 
lniane 8700—3900, koniczyna czerwona 
grubej kaninnki 9000—110-00, koniczyna czerwona 
czynłości 97%, 110.00—126:00, koniczyna bista 7000— 
90-00, biała bez kanianki o czystości 97°/, 100:00— 
12600. mąka pszenne luksusowa 457-00—6200, mąka 
pizenna 0600 52 3 00-57-00, mąka pszenna IU (poślednia) 
4100-52-00, IV mąka pszenna 22 00—32 00, mąka ż! 
pu. 8100—3800, żytnia razowa i sitkowa 2300—2%600, 
obęby pszenne 1150—1250, żytnie 1150—1230, kuchy 
Iniane 1800—1900, kuchy rzepakowe 1400—14-50, kuchy 
słonecznik 1550—1600, Seradela nie notowana. 


R 


KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU. 
Poznań, 17 czerwca 1953 r. 
Ceny oprea: 


Żyto aras psżenica %4 ji 
ALORA 671650, 643—662 g/l 1425—1475, 
BA EM 65%), wł. +00— 
, mąki 66], wł. worka 5200 — 54:00, 
łza 1075-1150, “pszenne 950—1050, rycie) 

rube) 10775 — 11:75, —, 

5600, wyka 1150—1260, peluszka 1100—1200, A Vikto 
E niebie- 


groch Folgera 
600—700, żółty 800—900. 
TOs usposobienie spokojne, 


Rokowania o zakup przez Sowiety bawełny |i 


Paryż 20:385, Londyn | ziy 


Ze świata. 


tizowanej komisji. | Dywizja Packa Ai Korpus żandarmerji, 


trzy torpedowce — przeciw jednemu 
Rorsykańskiemu bandycie. 


Korsykanin XX wie 
francuskie, opist 


ły przynoszą 
wanie bandyt 
owanó go z końcem maja br. 
ytnym bandyta. Walczył od jedenastu 
mocy prawi potęgą władz, z, Rz 
rancuską 
nej odwagi. 
w rodzinne 
śmiało ma 
sam nie zdawał s 
energji, siły woli 

Spada rzycił r 
moralnych i 


zjawisk 

Repu- 
alczył z nią 
ła przeciw 
zję piechot 


ndsrmerji. 
lata. Urodził się w małej wio- 


armena atesztoneja niej 
ciela Spady- — $ pa 
wyrusza wąską 
ndarmi prowadzić 
ciela. Widzi śch żacza 
a 


jony z za drzewa: Id 
kaz drugi. Dobrze strzelał! Jednego 

zie trupem na miejscu, drugiego cię 
Uchodzi wraz z Rutitlim w góry, — Od tej chwili 
prowadził żywot bardziej podobn - 


pada i Rutili. 
zawczasu był uprzedzony 
zabezpiecz, 


o niebezpieczeńst 
c drogę odwrotu. V 
zdradziła go właścicielka domu, Rani ją cięż 
zabija jej syna i wycofują się obaj na pobliski 

i prażą % karabinów do żandarmerji. 


tor Succoni i 2 


trwa madal Zandarmi wzgórze, flank 
Udaje się im wreszcie pochwycić Rutil- 
liego, ale Spadń i tym razem uchodzi cało. 


Obręcz wokół kryjówek Spady zacieśnia się co 
raz bardziej. Aresztują jego wspólni w dostaw- 
ców broni, aresztują wkońcu ki ń 
kyi Antuanette Łecis. Spada przenosi sd 
regjony wyspy. Zmów uchodzi pogoni, znów roz 
lużmia pętle pościgu, myli śl È Znów ješt 
nieuchwytny. Pizez czas pewien zacicha, by z no- 
wym zapasem energji rabować, zabij 
wszystkiem wół: z „BRE NL. 
zit, ayia 


y ban- 


się 
którego AA rośnie z dniem każdym. 
o jego; Romanetti. W niczem j 
Spada — to mimo wsz; 
a Romanetti, to. „szlachetni 
ta, Pomaga słabym i biednym. Odbiera 
— od bogatego, by dać biednemii 


i tak znac 


ó 
Spada idzie 
ię jego adju- 
wspólnii 
jedzenie i wino. — 
a Romanetti. 
e, gdy bandytarna- 
zwiskiem Kavillieli wkracza w rejon dzia 


niejako w Reni Romanet 
tantem. Pracują razem. 
dostarczają im w góry broń, 


Staje « 
Nieuchwytni 


peal mu uwagę ni 


Kij 
"| ku ‘ias 


uniesz! 

Ludr 
opła 
ciw ść 
mieszka 


uniknąć 
pieczeń: 


Tego wole 
ja he: 


al 15 maja 1930 roku 
iący na pełnym. 
kode, ułożoną 2 le- 
E — Bach. bach. 


miejscu sz Spada ucho 
dzi bezpie: 
Jedenaście lat, to okres dł styl p 

urzędnikom Republiki: eb z tèm 
kie przepełnicne są relacjam 
handyty. Gpioja. publiczna dą. 
lacji ni o stanu ma Kar 
> m zmęczeni są żandarmi franei- 
zmęczony ajwidocznioj i sam Spada. W teni 

tesz. dzi do... -portrakta- 


Jdbudówinie je- 
ego: pzez: andai- 
| kochanki Antua 


najmniej y 
okowania” zostają 
— I ato 


$)-cim Sali, EAT 
jednego, jedynego człow 1 
wa na nią dywizja piechot 

y korpus żandarmecji. A czlowiek ten Dro- 
jeszcze cały rok. 

koniec zresztą zdaje się zwar 
manji dewocji. Co t dzień wysyłał 


jował. Dostał 


spowiadał u miej 


grożące mu 
wtedy: „broni mię 
Imie poczęto. twieri 
dyta zwarjował. Inni naton 
w obliczu zdi 


t że symuluje obłęd 
bolie: inych. 


c że ci mie ośmielassię ru- 
ego Lasky Boż 
go poprostu. 
i jak to m 
stawia] im oporu. 
„ Dał się spokojnie-odprowa: 


Żamdarmi aresz 
nego prze: 

rękami 
i nie bronił 


uk 


owanie bandyty biidzi poważne mi- 
ja, 


nia. że to nie symulm 
może i jego stalowe her 


e tropionego zwierzęcia. 
st koniec genjalnego korsykanina w ro- 


— Zazdrosna gwiazda. W Jl 
pot. Tym razeni z Gretą Garbo, Minta grać wasi 
rolę tytułową w gigantycznym filmie historyc: 
nym „Królowa Krystyna. Miał re 
ki Sternberg. Ten od Ma 


iywoodzie mają klb- 


|- 
eny Dietrich. Aż tu klos 


p Sternberziem grać nie 

się i basta. Biódny Paramount imi 

innego reżysera. 

Rz dea gospod. kawaler, lat 30, pi 0- 
ą sady od zaraz, lub Hóżciej: 0 kolia 

obojętna. Łaskawe olerly upr Sza A kierować: M. 


Wzięch Opoczyn poczła Pawłowo Zońskie pow. 
Wągrowiec Poznańskie. (266-1-3) 


. Obwiïieszezenie. À 


Dyrekcja Glówna Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego w Warszawie zawiadamia, że 


stosownie do art. 14 i 26 Ustawy Towarzystwa 
okręgowe stowarzyszonych, celem złoż 


(Dz. Us. R. P. Nr. 10, 1933 r. poz. 66) zebrania 


nia przez Władze Towarzystwa sprawozdania z czyn- 


ności Towarzystwa za ostatni okres ubiegły, będą się odbywały w następujących terminach: 
1) w Warszawie dnia 23 czerwca: w gmachu Tow. Kredylowego Ziemskiego (sala 


Ogóln. Zebrań), 
2) w 
3) w Lublinie dnia 
4) w Kaliszu dnia 27 
5) w Kielcach dnia 


Radomiu dnia 24 czerwca w domu Zjedn. Banku Ziemiańskiego, ul. Focha nr. 2, 
czerwca w gmachu Tow. Kredytowego Miejskiego, 

tzerwca w lokalu Zjedn. Banku Ziemiańskiego, 

czerwca w Hotelu Bristol, 


af | w zebraniu okręgowem w mieście Łomży 


6) w. Piotrkowie dnia 28 czerwca w lokalu Związku Ziemian, ul. Piłsudskiego nr. 63. 
7) w Płocku dnia 30 czerwca w lokalu Resursy Płockiej, ul, Kolegjalną 1 
8) w Siedlcach dnia 4 lipca w lokalu Syndykatu Rolniczego, 5 
9) w Łomży dnia 4 lipca w lokalu Towarzystwa Wioślarskiego, ul. Kościuszki nr. 20. 
Zaznacza się, że stowarzyszeni, których dobra położone są w obrębie sądów okręgo- 
wych: białostockiego, nowogrodzkiego, pińskiego | grodzieńskiego mają- prawo uczestniczenia 
w dniu 4 lipca 1935 r, zaś stowarzyszeni, których 
dobra położone są w powiecie włodawskim oraz w obrębie sądów okręgowych luckiego i ró- 
wieńskiego mają prawo uczestniczenia w zebraniu okręgowem w Lublinie w dniu 26 czerwca 
1933 roku. 
O powyższem Dyrekeja Główna zawiadamia stowarzyszonych i stowarzyszone, którym 
z mocy art. 12 Ustawy Towarzystwa służy prawo uczestniczenia W zebrania a mianowicie któ- 
rych dobra zawierają przynajmniej 50 hektarów obszaru. 
Początek wszystkich zebrań o godz. 10 rano. 


(264-1-2) 


dworzec kolejowy również nie działa zachęca- | nazwę. Stacja, jak zwykle wedle rosyjskiego 
jąco. Ale zato szklanka cieplego, doskonałego |systemu o półtrzecia kilometra odległa od 


serdeczna 


ią, jaką w dzisiejszych czasach spoz 
tak rzadko, udzielili mi, parogo- 


Mleka- w bufecie kosztuje... 20 gr. 
Po godzinnem przeszło manewrowaniu po 


wszystkich torach doczepiają nasz wagon do|Ślicznie i czekają nas delicje niebylejakie, Tak 


pociągu Grodno—Suwałki. Ruszamy wreszcie 
na pólnoco-zachód, ku celowi naszej podróży. 


początku widok niczem prawie ńie różni 


od krajobrazów, rozpościerających się pomię-| władz puszczańskich. Wszyscy udają się za 
dzy Białymstokiem a Grodnem. Stopniowo je-|prowodyrami, by doprowadzić toaletę do po- 


dnak coraz mniej widzimy drzew, krzewów, 
gajów, łąk, wreszcie wjeżdżamy nie- 
prawdopodobnie smutną krainę. Gdyby nie po- 
la, świeżo uprawione i dość gęsto porozrzuca- 
ne wioski, możnaby sądzić, że to jakaś pus 
nia. Drzew ani na lekarstwo, wszędzie szara, 
miejscami brunatnawa, gęsto osiana kamie- 
niami ziemia. 
od tych lysych pagórków i gołych dolinek 
straszliwym smutkiem i ubogością, nieledwie 
nędzą, Rozlala się ta pustynka na długie ki- 
lometry. I pomyśleć, że kiedyś były tu od- 
wieczne bory, które szły hen.aż ku Białowieży 
i Kurpiom. To tu, to tam zjawiają się wreszcie 
jałowe skrawki pastwisk. Naraz ląka kępowa- 
ta, tuż obok bajorko, mały gaik olchowy. Po 
chwili widok zmienia się radykalnie. Ani pól, 
ani pastwisk, ani osiedli ludzkich, jeno drze- 
wa, drzewa, drzewa. Z początku przeważa ol- 
cha, brzoza, gdzieniegdzie sosna, jeszcze drob- 
na, jal 
na, bijąc w górę zlocistym pniem wy: 
nym, U jej stóp rozplata swą świeżą zieleń 


zaczyna ty- 
Wjechaliśmy w krainę lasów 
i jezior. Jeszcze parę uderzeń kół — i mamy 
przed schą niemal w całej okazalości jezioro 
ajno. Migete drobniutką falą w słońcu, a blę- 
kitno-szare wody jego zdają się rozlewać gdzieś 
w bezkres, Zanim jednak mamy czas napoić 
oczy tym widokiem, ginie nam za ścianą 
drzew, Mija 10—15 minut — i jesteśmy u celu 
a raczej w punkcie wypadowym właściwej wy- 
cieczki. Augustów, gród, założony przez ostat-| z 


niego z Jagiellonów, od niego też otrzymał swą rzy z ‘prawdziwi ie staropolską. gościnnością. i 3 $ 
Odbito w drukarni „Czasu“ w- Krakowie, pod zarządem Leopolda Wójcika, 
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Pomtino jarzącego. słońca wieje |rożką wcale schludną na gumowych dętych 


y nieśmiala, wreszcie królować zaczy-|różni pod względem -gospodarki od... 
kopien- | Bielańskiego. 2000 hektarów. A potem dziw się 


miastą. Wysypujemy się raźno z wagonu, bo 
choć spalo się nienajlepiej, słońce świeci prze- 


inności pod swym dachem, pod 
którym tyle jest słońca i kwiatów. 

Mil} rozmowę przerywa nam donosna ori 
kiestra i odgłos maszerujących szeregów, To 
pochód. Zaimponował mi nim Augustów. Cze- 
goś podobnego nie spodziewałem się tu ujrzeć. 
Parę tysięcy dorosłych mężczyzn i chłopców 
szło szeregiem zwavtyni, krokiem równym 
miarowym, z kilkoma orkiestrami — oddziały 
Strzelca, stowarzyszeń sportowych, szkół (p. 
Ww)itd f 

Nie mogliśmy czekać na koniec pochodu, 
gdyż trzeba było wracać do naszych. wyciecz- 
kowiczów, któ: viedzali właśnie tartak zaj- 
mujący wielką polać ziemi pomiędzy dwor- 
cem kolejowyin a jeziorem Białem, Jestto, jak 
informował oprowadzający wycieczkę p. Łucej- 
ko, największy tego rodzaju zakład w Polsce. 
Zbudowany przez okupantów, za: czasów. pol- 
skich już został rozszerzony i zmođernizowa~ 
y. Organizacja pracy jest tu świetna, kolej- 

ć, dająca maximum oszczędności, prawie 
idealna, Drewno spławiane jest wodą. Nad je- - 
ziorem urządzony jest port specjalnie przygo- 
towany dla tratew. Niestety, wszystko to oglą- 
daliśmy — jeżeli tak powiedzieć można —teo- |. 
retycznie, gdyż, jak już wzmiankowalem, byla 

to niedziela. A więc imponujące i bardzo Wy- 
myślne maszyny stały nieruchome, 

Z tartaku przeszliśmy do kasyna urzędnicze- 
go. Tu właśnie — przed wyruszeniem: w pu- 
szczę — p. dyrektor Rogiński w prowadził mas 
in medias res swoim ze. swadlą wypowiedzia- s 
nym referatem. O znaczeniu Augustowa i. 
pojezierza gorących słów kilka wypowiedział 
przybyły w związku ze świętem *przysposobie- 
nia wojskowego wojewoda białostocki, p. Ko- 
wielu domach. chorągwie. Okazuje się, że od- Ściałkowski, czyniąc aluzję do položenia tych 
bedzie się uroczysta msza w kościele i pochód Północnych rubieży Rzeczypospolitej, graniczą: 
przez miasto z okazji powiatowego święta or-'cych z Prusami hitlerowskiemi. t 
ganizacyj przysposobienia wojskowego: Po-| IPo referacie i przemówieniach w kilkunastu 
chód, a. raczej marsz do kościoła oglądałem doskonale  wymoszczonych sianeni wożach à 

z balkonu mieszkania pp. doktorostwa J., któ- drabiniastych ruszyliśmy w puszczę. 
(Dok. nast.) 


Redaktor odpowledzlalny: wiady w Szydło! 


każe przynajmniej sądzić ARE z okien wa- 
gonu Sajno. 


IWitają nas eead miejscowych 


m 


rządku i posilić się, Może to niesubordynacja, 
ale ja lubię własnerni chadzać drogami. Z pro- 
gramu wycieczki wynika, że nie zawadzi ona 
o miasto, które chciałbym zobaczyć. Korzy- 
stam Więc z uprzejmości kolegi J. Podoskiego, 
| który zna Suwalszczyznę, jak własną kieszeń 
Ji we dwóch po angielsku ulatniamy się. Do- 


kołach (coś ńfby „lichacz* petersburski czy ki- 
jowski — ciągle te wschodnie wpływy) jedzie- 
my niezłą szosą do miasta przez las sosnowy. 
Las ten — to własność miejska. Jest tego po- 
dobno 2000 ha. Śliczny starodrzew, ale niesły- 
chanie przetrzebiony, Nigdzie najlżejszego śla- 
du poszycia. Miasto prowadzi, jak mi mówią 
wtajemniczeni w swych lasach, gąspodarkę 
wręcz niszczycielską. Jedziemy przez ten las 
prawie trzy kilometry. Mam możność doklad- 
nie się po nim rozejrzeć i powiem tyle tylko, 
że poza wysokopiennością drzew nitzem nie 
lasku 


tu czieku, że nasze miasta bankrutują, 

Ale dajmy temu pokój. Miasteczko robi wra- 
żenie schludne. Ulice, oczywista, brukowane 
„kociemi łbami*. Jedyny gmach godny widze- 
nia, to nowy kościół o równie niezdecydowa- 
nej jak mało estetycznej architekturze, 

Jeszcze siódmej niema, a ruch już duży. Na 


